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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


M nisterstwo wyznsń rel:gijsych i oświe- 

tenia publicznego zatwi»rdsiło uchwałę wy- 

ału prawa i administeacyi Usiwersytetu 

Jagi=llońs iago w Krakowie z dnia 18 lute- 

Bo 1920 r. udzielaiącą dr. Leonowi Waści- 

Szakowskjemu vewiam legendi z polityki eko- 
zomiezaej i statystyki, 


Ministerstwo wyznsń religijnych i oświe- 
cenią publicznego xatwierdiiłe uckwałę wy- 
działu prawa 1 administracyi Uniwersytetu 
"Agieilońskiego z dnia 17 lutego 1930 r. 
udzielająca dr. Franciszk'wi Bossowskiemu 


veniam legendi 1 prawa cywilnego. 


„_ Ministerstwo wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego zamianowało dr Kaximiersa 
D;browołskiego praktykantem Biblioteki Ja- 
qielleńskiej w Krakowie, 


Minister wyznań religijnych i Oświe- 
cenia publicznego przyznał wyższe rangi na- 
stępującym nauczycielom i nauczycielkom 
głównym seminaryów nauczycielskich : 

VIL klasę rangi w seminaryach na- 
uczycielskich męskich: Henrykowi Rozwa- 
dowskiemu, Tadeuszowi Dąbrowskiemu i Ja- 
nowi Motakowi w Krakowie; Aleksandrowi 
Bilutowi i Janowi Nowakowi w Krośnie; 
Henrykowi Slawiczkowi, dr, Mojżeszowi 
Sehorrowi i Aleksandrowi Saloniemu we Liwo- 
wie; Władysławowi Kmieciowi w Rudniku; 
Zygmuntowi Urbanyi emu, Stanisławowi Ko- 
Walowi, Kazimierzowi Mazurkiewiezowi, Ka- 
tolowi Mokrzyckiemu, Józefowi Szablow. 


— 


2) 
TADEUSZ NITTMAN. 


O ŁAWCE KILINSKIM | ŻOŁNIERZ. 


Powiastka Wielkanocna. 


. Wige wpatrzony Śleprmi oczyma x ka- 
Mienia w dal mroczną, j4} pokrzykiwać: 
. — Je cheg też! Ja chee też, tak, jak 
Oni, kochać się troszkę w parku! 
A At wywrócona ławka zgryźliwie prze- 
tWala mu szczebiot: 
Wią.„ Cicho bądź, przebrzydły malcze ! 
ldziez, że starsi chcą spać! 
h Mrok stawał się coraz gęstSzy, x dale- 
migotać poczynały żółte światełka uli- 
Gaych latarni, Mrożay wiatr przesunął się 
chyłkiem p parku. wstrząsnął drzewami i 
paął snów klonowymi liśćmi, 


ù I snów ten sam park, Ale w czasie, 
edy to zima, Stojąc sa progiem, wyciąga 


ejwie swe lodowe dłonie na podbój ziemi. 
ła jeszcze niby jesień, nawet tu i ówdzie 
wiał się na drzewie oststni, zwiędły liść, 
Który łaskawie wicher luty oszczędzić ra- 
ył, Niby jeszcze jesień, ale już czuć, że 
Niędługo jej panowania, Nad parkiem le- 
a noc. i 
„ Wygsieżdźona noc listopadowa, jasna 
*Krośca. Ścieżki rozbieżne bieliły się niby 
 Miępaski rzucone między grupa drzew b*x- 
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skiemu i Adamowi Klimeszowi w Rzeszowie; 
Eliaszowi Czyżowi, Włodzimierzowi Wolań- 
skiemu i Janowi Filipczakowi w Samborze; 
ks. Aleksemu Hrycykowi i Teofilowi Musze 
w Sokalu; Janowi Helterowi i Grzegorzowi 
Zarzyckiemu w Stanisławowie; Michałowi 
Kurzemskiemu w Starym Sączu; Włodzimie- 
rzowi Kotowiczowi i Adolfowi Bilgerowi w Tar- 
nopolu; Franciszkowi Włodydze i Stefanowi 
Patockiemu w Tarnowie. 

W seminaryseh żeńskiah: Józefie Pan- 
kowskiej we Lwowie; Sofronowi Matwijaso 
wi, Tekli Hanulance i Zofii Tęczarównie w 
Przemyślu. 

VIIE klasę rangi w seminaryach 
nauczycielskich męskich: Michałowi Buty- 
kowskiemu w Czortkowie; Wineantemu Ja- 
siewiczowi, Józefowi Wesołowiezowi i Fran 
ciszkowi Koniorowi w Krakowie; ks. dr. 
Zygmuntowi Bielawskiemu we Lwowie; Jó- 
zefowi Serwańskiamu w Rudniku; Antonie- 
mu Orłowskiemu w Rzeszowie; Nazarowi 
Łychiekiemu w Samborze; Kazimierzowi Go- 
łębiowskiemu i Włodzimierzowi Turecekiemu 
w Sokalu; Maryanowi Stefanowowi w Sta- 
nisławowie; Władysławowi Szybiakowi i 
Władysławowi Mazurowi w Starym Sączu; 
Janowi Dyhdalewiezowi w Tarnopolu; Fran- 
ciszkowi Brzyskiemu, Michałowi Piskorowi, 
Karolowi Stohlowi i Józefowi Jankiewiezo- 
wi w Tarnowie: Stanisławowi Czajkowskie- 
mu w Samborze; Bolesiawowi Rzepie w Kę- 
tach i Bronisławowi Gieruli w Krośnie. 

W seminaryach nauęzycielskich żeń- 
skich: ks. dr. Władysławowi Vranie i Wane 
dzie Skwarczkównie w Krakowie; dr. Wil- 
helminie Borzemskiej i Helenie Bilińskiej 
we Lwowie; Janowi Piskozubowi, ludwice 
Kiełtyczynie i Józefie Zarytkiewiczównie w 
Przemyślu; Juli Borowej w Krakowie; Ma- 
ryi Jaworskiej wa Lwowie. 


listnych i trawników, ściętych swronem. Było 
więc między temi, cicho w oddal biegaące- 
mi ścieżkami, bardzo biało i bardzo widno, 
tylko świerki jedae rzucały wokół siebie fən- 
tastyczne cienie. 

W parka cisza... 

Tylko tam, z dalekiego miasta, docho- 
dziła wrzawa walki i palba karabinów. To 
stary gród kresowy bronił się »rzeå wro- 
giem, Kiliński, skamieniały od lat, drgeął. 
odwrócił głowę w tamtą stronę i madsła- 
chuje, Sztandar wyscko ma w dłoni wznie 
siomay. Czy to "siężyc igra na jego kamien- 
nej twarzv, czy też w istocie przez tyeh pa- 
rę mrożuych nocy, mocy grozy i oezekiwa- 
nia, grymas troski wrzeźbił się niespodzia> 
nie w tę nieruchomą, tylu deszczami spłu- 
kaną twarz ? 

Na'słuehuie... 

Szklane kule na drąźkach, koło których 
pięły się w lecie dzikie róże, odbijają złote 
gwiazdy nieba w swei kolorowej powierzchni, 
kręcąc się niespokojnie wokoło swej dre- 
wniaRej osi. 

— (zy wytrzymają nasi chłopcy ma- 
pór wroga ? 

Stara ławka, przewrócona =z niedbałą 
nonszalancyą odpowiada: 

— Nie bójcie się — to Lwowisoy.., 

Z rezdziawioną buzią przyałachuje się 
tej rozmowie Amorek, nie rozumiejąc natu- 
ralnie, jak zwykle, niczego, 

— O eo idzie? O co idzie? 

— Ty tego i tak nie pojmiesz | Odpowia- 
da mu wywró.ona ławka, Nawet Amor s 


si 
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Qeny ogłoszeń (anonsów): Wiersz monpar. 7 łamowy lub jego miejsce 90 f., 


tabelary. i liczbow 
tłustym SM» die 


„Przewodnik naukowy 


Minister wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego reskryptem z dnia 1 mar- 
ca 1920 L. 3262/S IL nadał klasom I.—III, 
prywatnego gimnazyum realnego żeńskiego 
orix klasom I. i V, prywatnego liceum żeń- 
skiego dr. Adeli Karpówny we Lwowie pra- 
wo rubliesaeśc na rok szkolny 1919/20. 


Minister wOznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego reskryptem z dnia 1 mər- 
ca 1930 L. 3270/5. II. nadał prywatnemu 
gimnazyam żeńskiemu Józefy Goldblstt-Ka- 
merling w» Lwowie na przeciąg lat 1919/20, 
1820/21 i 1921/22 prawo publiczności oraz 
prawo odbywania egzaminów dojrzałości i 
wydawania świadectw dojrziłości mających 
ważność świadectw azkół rządowych. 


Generalny Delegat Rządu przeniósł 
starszych państwowych lekarzy weterynaryj 
nych Eseohiels Ruffa z Peczeniżyna do Sta- 
rego Sambora, Józańs Stręka z Rawy Ru- 
skiej do Sambora i Adama Kotowiczą z Ho- 
rodenki do Rawy Ruskiej. 


Głeneralny Delegat Rządu zamianował 
Ignacego Chrm3 kancelistą. 


Prezes sądu spelacyjnego we Lwo 
wie samianował kandydata adwokatury Ro- 
mana Włods'm ersa Gudzia Zelamirskiego, — 
ukońe'onych słuchaczy praw Eustachego 
Kuspysia i Romana Richtera — apliksntami. 


Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował dekretem z 37 mar- 
es 1920 L. 112.509/19 Maryę Helenę Dwor- 
sFą oficyantką kaneelaryjną. 


ciebie żaden, bez łokn, bex rąk, ber nosa! 
Czasy letnieh firtów już się skończyły — 
dodaje ze złośliwym sykiem. 

Zła, zgryśliwa, nic dziwnego, od ziemi 
ciągnie, a więs reumatysm gotowy. A do 
tego przewróc”no ją jeszcze tak szkaradnie. 

Amorek drży. Zimno mu, Jest nagi i 
Bzron go pokrywa. 

Świerki leciuchno, leciuchno, smukłe- 
mi wierzchołkami trącają o siebie, Szepeąc: 

— Nasi! Nasi bronią Lwowa! 

Tylko pogięta rynna ma dachu restau- 
racyi ogrodowej, obecnie na głucho zamknię- 
tej, uśmiecha się ironieexnie: 

— (o sa nasi? (i będą masi, którzy 
zwyciężą | 

Nie dziwnego. to rynwa neutralna, Od 
blacharza z Ormiańskiej ulicy. $ 

Kiliński, któremu przerwała nmasłachi: 
wanie, groźnie ią upomina se swego poste- 
runku: 

— (cho bądź ty żydowsku rynno! 

Z miasta dochodzą wciąż strzały. A Fa 
idy strzsł zdaje się godzić w serca mal"ex- 
kich obrońców. Park obsiadła szara troska i 
niepokój... 

W tem eiężki tupot nóg. Park ucicha, 
kurczy się w sobie, zamiera. Patrol ukraiń 
ski miarowym krokiem przechodzi aleją Je- 
tą się ostrza bagnetów. Zmarsły piasek 
skrzypi pod twardymi butami żołnierzy, Oezy 
ich niespokojne, z mieufaością rozgląda's wię 
w koło po tym polskim parku. czyli z xa 


drzew nie czai się nz nich zasadzka, || 


Praeszli, znów cisho, 


1 Mk 30 f. — Drobne ogłoszenia po 30 f, od 


| liśeracki*, dodatek miesięczny otrzymają 
1 półroczni abomenei „Gazety Lwowskiej” sa połowę rocznej premameraty tj. 60 K. (43 Mk.) 
„Pizewodnik* osobno prenumerewany koastuje 130 K, (84 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakoyi „Przewednika* pod 
adresem: Lwów, al. Wałowe Nr. 81. I. piętro (nad mezaninem). 
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WYTAZU, 


Nadesłane i mekrologia po 3 Mk 50 f., po kronies | komenikaty 4 Mk, za wiersz . 
4 łazaowy lub jego miejsce miary nompar 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 3 Mk, tabelaryezme | liczbow» po 3 Mk 
50 fon. za wiersz monpar. 4 łamowy lab jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Qasety Lwowskiej", Lwów, 
Podwala |. 3., w godzinach od 8—3 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Ohorążczyzna 7, 


lko cało. 


Minister skarbu we Lwowie, 


Minister skarbu Władysław Grabski 
przybył w drugi dzień pobytu we Lwowie 
o godzinie 8 rano do gmachu  derekcyi 
skarbu, gdzie w wielkiej sali sesyjnej ocze- 
kiwali go szefowie biur Dyrekeyi, tudzież 
powołani na tem dzień do Lwowa maczelni- 
cy władz skarbowych s wschodniej Mało- 
polski. 

Prezes dyrekcyi skarbu Bugno wpro- 
wadził dostojnego gościa i powitał go krót- 
ką przemową, w ktorej dał wyrez radości, 
że Dyrekcja skarbu we Lwowie gości w 
swych marach po raz pierwszy Ministra 
skarbu Rzeczypospolitej Polskiej, Wskazał 
następnie na ważność zadań udministracyi 
skarbowej w chwili organizowania się Pań- 
stwa i zapewaił Ministra, że w cie'e urzę- 
dniczem dyrekcyi skarbu zmajdzie doświad- 
czonych i pełnych poświęcenia współpraco- 
wników. Wreszcie przedstawił prezes Mini- 
strowi przykre stosunki materyaine i spro- 
wisacyjne rzeszy urzędniczej i polecił gorąco 
opiece Państwa pracowników, którzy w cięż- 
kiej chwili przełomowej reprezentują na 
kresach i”eg państwowości poiskiej, 


W odpowiedzi na przemówienie preze- 
sa dyrekcyi skarbu. podniósł Minister skar- 
ku z uznaniem salety i wartość persona!u 
urzędników skarbowych z Małopolski, który 
nie tylko zasila inne dzielnice Rzeczypospo- 
litej, ale na którym w znacznej mierze opie- 
ra się Ministerstwo skarbu Podniósł dalej 
Minister z uraaniem, iż właśnie urzędnicy 
skarbowi z Małopolski współpracowali bar- 
dzo skutecznie przy ubładaniu nowego Ste- 
matu płsc i pragmatyki służbowej dla całej 
Administracyi państwowej. Nie pomiisjąc 
wartości pracowników wszystkien gałęzi 
Administrcyi państwowej w  Małopolece, 
saznaczył Minister szczególną wartoś* i sma- 
czenie praonwników Administracyi skarbowej. 

Minister zspewnił zebranych o swych 
najlepszych chęciach i dążeniach w kierunku 
polepszenia bytu pracowników państwowych, 
Zdając sobie należycie sprawę x trudaości 
aprowizacyjnych, x któremi musi dzisiaj 


Gdzieś, daleko, x miasta zegar wy. 
dzwania nocną godzinę. Strzsły odległe rza- 
dnieją, milkną. Z mad stawu podnosi się 
srebrna mgła i pełrnie w dal. 

Niesokój znać wśród stroskanych drzew. 

Czemu strzały uciebły? Czyżby ulegli? 

Kiliński, świadomy wojny i jej spraw, 
objaśnia: 

— Nasi nie dadzą się tak łatwo! To 
tylko chwila przer vy. Tak ongiś było w War- 
szawie. I my musieliśmy spocząć bodaj pa- 
rę shwil. Wśród mas były męże, a to cho- 
dziaki, dzieci! Wróble, które były w połu- 
dnis mówiły mi, że stsrszyzma cechowa po 
domach się pochowała. Żuki szkolne chwyci- 
ły za karabiu, Dziwae, dziwne czasy | 

Bwierki zaszumiały: 

— Drieci! Nasze dzieci walczą ! 

A amorek zaszczebiotał: 

— Oazy to te dzieci co mi nos otłukły ? 

— Zawsze gadasz od rzeczy! gderać 
poczęła stara ławka, 

Zamilela i pogrążyła się znów w īa- 
dumę. Od tak dawna stała już na tem miej- 
geu, Tylu ludzi przechodziło obok niej, Mło- 
de panie s kolorowemi parasolkami, st.rsze 
z szydełkową robotą i pieskiem na smyczy, 
rozhukame uczniaki, elegasecy panowie w 
jasnych msrynsrkach niańki z dziećmi, ała” 
żące. żołaierze, strażacy ogniowi, preelarze, 
żydzi w chałatach rozmaitego rodzaju nie- 
dzieina gawieśż miejska, 

A wieezżorawi te pary, pary, pary. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


walczyć urzędnik, siara się Kuiąd przyjść 
"rzeszy urzędniczej z możliwie wydatcą i aku- 
teczaą pPomoeą, Ponieważ ze względu aa brsk 
w zapasach środków żywności mie można 
przyznać arzędakom odpowiednieh deputa- 
tów, wkroczył Minister ns drogą podwyżek 
poborów służbowych. I tak 1 styczzia 1920 
przyznał pierwszą podwyżkę, obecnie w mar- 
ca drugą w formie wypłaty poborów służbo* 
wych co dai dwadzieścia, ań d) ostate- 
czn*go uregulowania poborów służbowy h, 
które będiie obowiącywać od 1 marsa 1920, 
Dalej zapewnił Minster, iż od przyszłego 
wymiku zbiorów zsal-żeć bydzie musiało prsy- 
znanie urządnikom podobnych deputatów ły- 
wnościowych, jakie obecmie przysługują ofi- 
cerom W, P 

Również i na Btosuaki awansowe n- 
rzydaików skarbowych w Małopolsce zwraca 
Minister życzliwą uwagą. 

Wsk»zał dalej Minister na weżność 
i doniosłość zadań, jzkie ma grzed sobą do 
spełnienia administracya nowo organizującego 
się Państwa, 4 zwłaszcza aaministracya skar- 
bowa, gdiź od jej eprawnośc: zależy wy- 
dataość dochodów Państwa, Tixeba należycie 
zorgamizowzć podatki i wogóle żródła docho- 
dów państwowych, Wezwał zebranych do 
poświęcenia. jak dotąd, wszystkich sił dia 
Bpzaw Wego Zawodu, 4 ze swej strony 34- 
pewaił ich o wej 1 Rządu żyezliwości i sta- 
ramu, by pracownicy państwowi mieli za 
Swoją praco i ofiarmoóc tO, na co zasługują. 

Po przemów eniu Ministra, przedst «wił 
Prezes Dyrtkcyi Skarbu zebranych szefów 
biur Dycekcy: skarbu, urzędnicow Bura pre- 
zydy»lnego oraz Naczelniaów władz i urzę: 
dow iwuwskich 1 władz szarbowych ze wach - 
dniej Małopolski, N stępn:e odbył Miaister 
siereg Konierencjj urzędowych, 

L kolei rozp Cipy y BĘ audyencye, NA 
których zjawili się: Prezydyum mi4a-ta, przed- 
Btawiciole Í naczoiaicy Władz panslwowych 
we Lwowie, reprezentanci wyższych Uszelni, 
p! zvdsiaW.ciele Iastytucy) fiaaasowych I apo- 
łecznych, liezne deputacye i szereg o:ób 
prywatnych, 

Rownocześnie Podsekretarz Stanu w 
Ministerstwie skarbu ar, Ignacy Weiafeld 
ugod w gmachu Dyrekcy: Skarbu całego 
Bzeregu audycncyj w Sprawach ogólnych 
i osopistyen. 

Przes całe przedpołudnie Minister skar- 
bu udzielił audyencyj, w południe zaś był 
na ŚRiAdaRlu wydanem przez banki lwowskie 

Wieczurem oajechał Miaistec do War- 
Bzawy, żegnany prz z (łeneralaego Delegata 
Bządu dr. Gałeckiego 1 praedstawicie:i Władz, 
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Przyjęcie polskiej prasy we Lwowie 
przez Minisira skarbu Grabskiego. 


Minister skarbu Władysław Grabski 
przyjął wczoraj o godz. 1450 w południe 
w prezydyala,m salunie Krajowej Dyrekcy! 
Skarbu naczelnych redaktorów pism pvlskich 
we Lwowie. ' 

Imiesiem zebranych powitał Ministra 
prezes Tow, dz endi. acsy polskich redaktor 


ZENON ALEKSANDROWICZ. 


SKAMANDRU FALE | BRZEG. 


(Ciąg dalszy), 


A zdarzają się i takie dziwne „nowiny*, 
które duch uarodu prz:zwycięsył wczoraj lub 
jako BlcbeZpiecane, zabójcze precz draug», 

Bowiem sztuva z sarodu powstaje, dla 
n.ego, z nim żyje i z Bim kona. 

Jukżs wyuumaczyć fakt, iż obce prądy 
umysłowe xdobywają Waan:e w pównem 
BpO1ECZEŃELWIe, kieiują ni-m, Siwar ają w js 
go życiu ep. ki 1 wiążą z podobuemi fazami 
w rozwoju innyeh narodów, Sposeczeństw 
lub warstw, grup, zczoszeń ludzkich ? 

Odpowiedź mie jest tak trudas, jakby 
się zdawać mogło, AR] Sprzeczna z powyż- 
gemi uwagami, 

Narody nowoezesne, zwłaszcza przeby- 
wające na terenie Huropy, skuikiem Bąsiedz- 
twa geograficznego, a wigo podobieństwa 
firycznych waruosów bytu, skutkiem prze jy- 
cia Cywilisacyli Irzymsko greckiej 1 wIeS1Eie 
waajemnego Oddziaływania, zbliżyły się do 
siebie aarówao w kształcie xewkętrzaym 
swych kultur, jakoteż w. poziomie, kieiunku 
i wyrszie umystowości, Nie wolno jednak 
z8pOMINAĆ Nam, e narudy Są i pozOSIANĄ 
naturalaem, przyrodzonem „prias“ w rozwuju 
życia duchowego na ziemi, ludzkść jest i 
będzie sztucznem i ski mplikowaucm „poste- 
nus“, aż nazbyt czyBio faktami nagiej rze- 
gjyw.stości uoaBsaTpyWantm, Riweczonem, 

„Oo mówisz v ludzkości, tu ślisko od 
ziwi*, powinna dzisiaj brzmieć parafrasa 
słów Pankracego, Cała przedwojenna ideolo- 
gia kosmopoltysmu rumgła pod ciosami 
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Bronisław Laskownieki d:igkując za da 
ną sposobność osobietego zetknięcia, Mo wes 
zaznaczył, że praga polska we Lwowie wier- 
aie pełni i nadal pełnić będzie obowiąski 
swe wobec Państwa, jednak domaga się, b: 
R:ąd przyszedł jej z pomocą przez umożli- 
wienie warunków pracy. Specyalnie prasa 
lwowska zmuszona pasować się 3 niesłycha- 
nemi trudnościami. Mowea polecił opiece 
Ministra także dolę pracowników p:óra i ich 
rodzin, wyrażając przekonanie, że również 
pod tym względem mogłby Rząd użyczyć 
ułatwień w miejednym kierunku, 

Szczegółowo postulaty prasy miejseo- 
wej wyłuszczył redaktor Zygmuat Fryling, 
Nadmierne podrożenie papieru i robocizny 
mtżo w niedługim czasie zagrosić wogóle 
istnieniu n.ektórych pism we Lwowie, co 
byłoby oczywiście raeczą w interesie ogól- 
nym wcale miepożądaną. Przedłożył więc 
mow”a życzenie, by sprawie tə) Rząd nie 
zwlekając p święcił więcej niż dotąd uwagi. 
D.lej przypomniał wsnawianą ciągl: kwestyg 
bezpośredniego telefonicznego połączenia Liwo- 
wa z Warszawą i nieodzownej reorganizacyi 
Minister skarbu Grabski udselił 
obszernej i wyczerpującej odpowiedzi. Usna- 
Jąe Biussność przeestawionych p:stulatów, 
wskazał na trudne warunki, w jekich znaj- 
duje się Państwo, Co do zaopatrzenia pism 
w papier oświadezył, że Sprawą tą zajmie 
się gorliwie i wyraził madzieję pomyślnego 
waró.ce jej rozwiązania. 

Trudni:j na rasie przyjdzie uczynić za- 
dość życzenia co do bezpośredaiego połącze- 
nia z Warszawą, Biądowi to również nie na 
cękę, żu połączemie takie nie istn eje, konie- 
tzaą jednak jest w tej zpierze cierpliwość 
jeszcze przes czas pewiea, (o do ianych 
kwestyj przyrzekł M nister, że weżmie je 
pod rozwagę 1 poprze u Rządu, 

M n:ster zakończjł wyrazami Żyezli- 
wości, na którą — jak powiedział — Szcie- 
golmnie prasa polska we Lwowie rzetelnie go- 
bie zasłużyła. 


4 trontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu gonoralnega 
Z dnia 31 marea b. r. 

W okolicy Lepla prseciwnik zsatakował 
nasze pozycye, Atak został odparty. Pod 
Siawecznem nasze oddziały wywiadowcze 
stoczyły walki ze snatzaemi siłami nieprzy- 
jacielskiemi, 

Na Wołyniu i Podolu dzień wexoraj- 
szy upłynął aa ogół Spokojnie i oprócz dal- 
szgeh walk artyleryjskich poważniejszych 
starć mie było. 


Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego : 
Kuliński, pałkownik, 


dzikiej nawały burbarzyń;twa na polu b.tew, 
zmagań tkonomiezny.h i Socyainych. Kito 
zań twieruai, fo Na10d „musi“ przyjmować 
WSzZyBtKO, CO Mu OWA „ludzkość“ do wierze- 
nia pudajó 1 žo on sam Jstaieje Lylko praes 
„iudzkosc”*, a za przykład w zakresie lite- 
rackhim u ała romaniyzma „panouropejski", 
temu odpuw.em, że eech romantyzmu ogól- 
ną było odrodzenie poozyl Jako takiej, 4 
Więc fantazy! | Uczucia, a to są znamiona, 
które »4awSze i wszędzie były i będą wła- 
selwe epokom wzinotnej tworczeŚći, WszyBt- 
ko 186 inno W tym rzekomo jednolicym evylu 
w każdej jednustee etalcanej zgoda vdcęvne 
ukaxuje oblicze, Bomantyam Nowali8a, »aró- 
wn» w ideologii, a Więc W „raimowych* 
uogólnieniach, jak i w treści literackiej ró- 
zDi Sly jaskrawo od romantyzmu n, p. W.ktora 
Hugo, à ten znów od koatepcyj Mickiewicza 
lub genez; jskiej mistysi Słowackiego, 
Zresztą zasadaiczem będzie pytanie, 
dlaczego naród przyjął romantyczny pogląd 
Ra Świat, a mie sam Dagi fakt, że się to u 
wszystkich prawie ludow europejskich doko- 
nało. Baczna i bezstronaś aualiza objawów 
rumantyczny,h prowadzi do kuku ciekawych 
wnicsków: l, że Rie wszędzie jednocześnie 
oR rozwinął sig, owszem były w tem sna- 
cane roimice etagsowe, ktore — zgodnie 
z mojemi zapatrywaniami — świadczą, iż 
aarodj nie sidy na oślep za „nakasem ludx- 
kości", lecz dopiero wówczas otwarły dusze 
swoje wpływom z zewnątrz idącym, gdy 
odezuły, i% zawierają one pierwiastki warto- 
śclowe, dodatnie dia tej Społeczności w da- 
nych stosunkach kulturalnego życia, ale nie 
pierwej, 2, te natężenie izeEliąg romaatyamu 
w różaych krajach różną okazuje wysokuść 
wzgl. rozległość co anown przemawia za 
mniejszą lub większą jego stosownością dle 
pewnego narodu, 3, że omawiany kierunek 


Dla żołnierzy w polu. 


Dié ostatni drien zbiórki na Swięcone 
dls żołnierzy, stojących w polu. Niech każdy 
pamięta o obrońcach zięmi naszej przed na- 
wałą bolszewieką, Niech w uroczyste Święto 
Zmartwychwstania Pańskiego każdy z nas 
okaże swą wdzięczność i cześć dla Żołnierza, 
który dziś własną krwią swoją wywalcza 
bezpieczeństwo nasze, Niech nikogo nie brsk- 
mię na liścia ofiar i każdy niech najdro- 
bniejszym choćby datkiem przyczyni się do 
uroczystego święta miłości. 

Pamiętajmy o żołnierzu naszym na 
froncie ! 

Komitet zbiórki apelaje do zarządów 
kawisrń, cukierń, restauracyj i t. p, aby 
ułatwiły paniom komitetowym zbiórkę w 
tych lokalach urządzoną na rzecz żołnierzy 
ma froneie, 

Dary i datki na Święcone dla Źołaie- 
rzy w polu można składać w lokalu Komi- 
tetu „Swięeonego dla Żsłnierza na f oncie*, 
ul Wałowa l 16, II, p. Boferat prasowy 
D., 0. G, ; 

GR 

Listę składkową Komitetu „Swięconego 
dla Żułnierza w polu“ nr. 18, zgubiono dnia 
31 marca b. r. między godz. 11—12 w po 
ładsie koło sklepu Listnera w Rynku Zna- 
lazeę uprasza się O zwrot w Komitecie ulica 
Wałowa 16, II, p. 

M Przestrzega się, aby nie składać nu tę 
isto. : 


Prasa warszawska 
o nocie sowietów. 


Omawiając notę bolszewicką, piste Ga- 
seta Poranna: Zasnaczyć należy, że w pier- 
wszej propozycyi p ko,owej z 82 grudnia z. 
r. rząd Bowiecki zwrócił się do Bząda pol 
skiego z propozycyą wSkazania daty i miej- 
Bca gpotkaais deiegatow, Wobae tego sta- 
nowisko rządu Sowieckiego, jakie zajął w 
nocie ostatniej, rozbiega się x jego poprze- 
dniem stanowiskiem. Dodać należy, że w 
norach poprzednich żadnych tego rodzaju 
zastrzeżeń rząd bolszewicki nie czynił. Pro- 
pozyeya, aby :ednocześnie zawrzeć zawiesze- 
nie broni, just niemosliwa do przyjęcia. — 
Wielokrotne doświadczenie wykazuje, Że 
władze bolszewiekie łamią zawsz dawane 
przyrzeczenia i nie dają gwarancyi lojalnego 
zachowania się. Zazaaczyć jeszcze Balety, 
że bolszewicy mogiiby wyzyskać zawieszenie 
broni dia skoaceutrowania nowych rezera, 
I tak n. p. kiedy bolszewicy przedkładali 
swoje propozycye pokojowe, ściągali jedno- 
cześnie na front polski nowe Wojska, Mig- 
dzy innymi 0 dywizyę z fromtu kołczakow- 
skiego ze Syberyi I 7 z Krymu, która brała 
uduiał w ataku Doiszewick,m ma Zwiashel. 


Kuryer Poranny pisze: Mamy do czy- 
nienia z początkiem krętaniny dyplomaty- 
esne; moskiewskiej. Gdyby dv tej pory były 
jakiekolwiek wątpliwości co do odpowiedzi 


litszacki niə „Spadł z nieba", mie p<zyszedł 
„z powietrza”, levz gdzieś miał sKoje Źródło 
pierwotne — w rzectywistiści odnaleziono 
je w Niemezech — jakkolwiek mie można 
zaprzeczyć, że niektóre tlemeaty oxazują 
prowenicncyę francuszą; powstal przeto ro- 
mantyzi z pedłoża oinicznego, nie z ab- 
straetum wa»echugarniającej ludzkość: 

Jest jednak jeszcke jeien argument, 
który zdaje Się zaprzeczyć moim wywodow. 
Stare, urarte przysłowie „nemo propheta m 
patria sua“ burzy niejako ową wewnętrzną 
iączność między povtą a apołecznością rodzi- 
mą. Przy skizętaem badaniu przekony samy 
się, że Są to wypadki wyjątkowe, Ale 1 one 
wykazują jedynie, że typ tnórczości, repre- 
stnitowany przez pewacgo autura jest w pe- 
waym, okreslonym czasie obcy marodowi i 
takim może pozostać nawet na zawsze. O ile 
zresztą tem poeta istoinie wywrze wpływ 
dodatni ma umysłowość zagraniczną, będzie 
uznany 3A rzetelnego twórcy, może 0 wiol- 
kiej artystycznej wartośi. Leca z jakąś spo- 
łecznością lub chocby jej warstwą, grapą 
poeta jest zwiąsany, 3 miej urasta, wypowia- 
dając jej podświadomiony świat marzeń i 
snów. 

Im szerzej i głęciej s gga suggertya 
poety w narodzie, ım silniej przyczynia s19 
do wykształcenia jego kaltury, tem trwalsze 
będzie jej działanie — tem £atwiej przerzuci 
Się ono ina dalsz3 pokolesia ji na spote- 
czności inne, Naturalnie mam wciąż na 
mysli narody zdrowe postępujące maprzóń. 

Godzi się z kolei rapyvać jaką drogą 
uzyskać można kontakt z opinią inteligen- 
inych mas czytelniczych ? Bozsprzecznie naj- 
prostszą choć i nejśmudniejszą byłaby me- 
toda ankietowa. Sądzę jedask, że s trudnej 
sytuacyi wybrnąć potrafimy przy dobrej Wo- 
lı, Także w sposób inny: przes reformę in 
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ma pytsnie, czy dyktatorowie komunistych 
rossyjscy Biczarse przedstawili sw.ją pro 
Naczełaikowi Państwa, to wczorajsze ra 
p. C-czerina do naszego Ministra spraw 
granicznych musi ts wątpliwości rozpruszj 
Radzie Fomiszrzę ludowych kynsjmaiaj 
spieszy się x zawarciem pokoju. Wyszu 
oma trudności i przeszkody etawiając nie. 
źliwe do przyjęcia warunki i prowadząc 
obłańną. Propozyeya bolszewicka z warul 
kiem zawieszenia broni ma csiym frondi 
roseyjsko-polskim, nie może być przyjęć 
Składa się na to szereg powcãów przedł 
wszystkiem matury militarnej, Rozejm mł 
froncie o tak wielkiej rozciągłości pmedsit' 
wia wielkie trudności techniczne, któryć 
pokonanie wymagałoby dłuższego czasu, tel 
bardziej, te wskutek ostatniej ofensywy wal 
ki na wielu odcinkach miały charakter mó 
newrowy i daway front pozycyjny mie mógł 
by być przywrócony. Obi:tnica rossyjski 
dotryymamia warunków zawieszeria brol 
nie może dla nas stano ić żadnej gwarancji 
Różnorodność elementów s jakich składa sií 
obecaie armia bolszewicka, nie wyklucza a 
kalaych wykroczeń na poszczególnych oč 
cinkach frontu a naruszenie klauzul rozejm 
z którejkolwiek strony, wpłynęłoby ujemni 
na prawidłowy przeb eg wertrakiacyj poko 
jowych. Łączy się : tem kwestya rowai 
doniosła, mianowicie możność  przeniesiepił 
propagandy bolszewickiej ma ziemie polski 
Brak ustalonego frontu ułatwiłby rossyjskić 
żywiołom anarchistycznym rospoczęę' 8 ag 
tacyj, kira niezawodnie pociągnęłaby 1 


sobą rozbieie rokowań, 
Kuryer Polski pisze: Bząd sowitóę 


zgadza się na rozpoczęcie rokowań pokoj” 
wych w dniu 10 kwietnia wgatgpu:ąc jeda 

cześnie z proposycyami, które faktycrni 
mogą znacznie odwlec rokowania, Przedć 
wszystkiem proponuje on rozejm na całyf 
froncie, a następnie wyxnzczenie innef! 
neutralnego miejsca rokowań, W ten spos 

wywołuje om konieczność dalszej wymia 

zdań, co w żaden Sposób nie może dać gwi” 
razcyi, że do 10 kwietaia co do tych rj 
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wych propozy¿yi riądu sowieckiego dojds 
do porozumienia. Dążąc zaś do możliwić 
szybkiego zakończenia wojny mie można jf 
dnoeześnie stwarzać sytunacyi, któraby odás 
lała momont zawarcia pokoju. Trudno więć 
przypustczać, aby odpowiedź Rządu Polskić* 
go mogła uwzględnić te mowe propozycji 
rządn sowieckiego. 

Kuryer Warssawski pisze: Prowadstm) 
wojnę ruchową, wobec czego front s85% 
biegnie eo raz to mową linią. Przy typa mie 
ustalonym fromcie, przy zaanej nieguboraf" 
nacyi wojsk bolazewiękich w casio rokowsd | 
pokojowych, wyniknęłyby na pewno niemsl 
co godzina zatargi i nieporowumienia, kóre 
stałyby sig przedmiotem sporu, przedłużająć 
w nieskończoność układy pokojowe. Zatargi 
o maruszeale zasady zawieszenia broni mogt 
zająć więcej Czasu, niż gatue rokowania po” 
kojowe. Zdaniem rassem będsie lepiej dla 
sprawy pokoju, jeżeli cb.wiązującą obecni 
z*sadę Wojny miejazo w Epozób nienrzędowj 
z gnorujemy na*rzecx naturalnych s3 wzglę” 
du Ra rokowania pokojowe dążeń do pacy” 
fikacyi fromtu, niż mielibyśmy przyjąć ursę' 
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capite eb in membris (a potrzebne to równie 
ché w maiejszym Etopaiu zagranicy) awe 
własnej krytyki literacziej, Koryfeusze zaż” 
wstwa estetycznego, powinni wreżzcie uświa”. 
domić sobie, że zadaniem ich mie jest naw 
cCzaaie Społószeństwa pewnych, wyrozsumo* 
wanych zasad w rozbiorze utworów arty" 
stycznych, lecz nadewszystko pilne, troskli- 
we i bszstronne badanie psychologicznych 
proeesów twórczości i związków, jakie 38" 
chodzą między zmianami w iyeju duchowe 
nafońu a kierunkami literackimi, Nauka © 
podświadomości ukażs nam prawdsiwe przy” 
€zyny różnie między mową codziesną, mową. 
uczoności a petzyi, wyjaśni, dlaczego twór 
cy mvszą, działać na swoje medya obrazami; 
nie 3a6 określeniami abstrakcyjsemi, dla" 
czego myś! poety n'e wysłania się wprost, 
lecz przes symbole, jski jses łącznik widzeń 
w Śnie lub marzeniu z ertuką i dlaczego 
jedynie ku ueauciom i wyobrażni xwraca s19 
rBzgjka twórezość ludzka, 

Tak poznawszy duszę poetycką, przyj: 
rzą Big w niej jak w m'kroskomie duszy na- 
rodowej t. za. tym jej objawom, które 84 
wyrazem ku realności tęsknionych życzed | 
jednostki, grupy, masy zbiorowej, 

Wtedy nie będą mylili sią w ocenach 
i wsrtościowaniu dzieł literackich. 

Zmużyłom może czytelnika przydługina 
wywodem swoich poglądów, lecz był on nie”. 
zbędny dla zrozumisnia mojego stanowiska 
wzglętem „ekspresyi” i mojej opinii o pol: 
skim faturyźmie, 


(Dokończenie nastąpi), 
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| tracić exas na ogądzanie zatargów, wyni- 
kających z powodu pogwałcenia tej zasady, 

em słowem żąd:ns zawieszenie broni 
Opóźąi datg zawarcia pokoju, 
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Znieważenie chorągwi polskiej 


w Olsztynie. 


Zaiewsienie chorsgwi polskiej przed 
Polskim ksusulatem w Olstiynie miało epi- 
OR, dzja r xupełne zadośćuetynien 6 Polsce, 
Bzrzegóły «ajá ia były następujace: 

Dnia 9 b *», dwaj policysn=i niemisc= 
CY RA mocy zak zu pochodrącega w góry 
Udaii się do lokalu kensul:tu 1 ptzemocą 
zdjęli gstsrdar zolsbi rowiewniący eted 
oknami Wieczorem t'goż dnia grupa mło- 
dych gimnaznlistów pod wrsswodnietwem 
rektoca gimnazynm Funka wdarła się prze- 
Mocą ra baikon i ostentaeyjaie zerwiła go- 

O Konsulatu. Ns gwałt ten patrzyli bez 
zynnie palieysnei niemieeey, pnstaw'eni 
Przed konaolatem polskim dla jago obrony. 

onsn] Lowandows"i zsżądał przez komisyg 
Międzykoslicrjną zadośćnezynienia Komisya 
fonii sby burmistrz miasta Züaeh i 

omendawt SMieberbeitswehrn major Olten- 
burg wyrazili konsulatowi nolskiemu w obe 
€nrści przedstawicieli wyfelgowanych ad 
hoe osobisteści uroczyście xa zn'ewzgę wy- 
Frxdzoną Polsce żel i u*«lewani> i sby asy- 
Stowali w obeeności prze utawicieli 4 mo- 
Carste ententy prty ofieyalnom zawieszeniu 
Nowego sztandaru i godła, W dau ozurcso- 
aym wrzysey byli obeeni prócs tych 2 ps- 
Rów, Uroczystość sawieszenia chorągwi odby- 
ti się wedłag ceremoniału przepisszego, Dwa 
Oddziały wojsk koalicyjnych Sprezentowałr 

TOŃ. a przedstawicie! ententy przemówił do 
Przedstawiciela Bządu Polsk ego, 

„ Na to przemówienie odpowiedzi:ł kon- 
Sul polski pos. Lewandowski w następują- 
cych słowach : 

„Panowie! Duiętuję Wam serdecznie, 
żeśsie przybyli naprawić krzywdę która się 
stsfa naszamu krajowi, Muszę zarnsctyć, że 
wiem dobrze. iż to. co się stało, nia stało 
się z winy tych, którzy są obecnie odpo- 
Wiedzialsi za porządek i ład w kraju plebi- 
Bcytowym, leca stało się to x wny tych, 
Których resztki ideałów jeszere pokutują, a 

ray dsiś sta'ą jsko oskarżeni su wsł- 
cenia praw międzyparodowych i ludskości 
Przed sądem świa'a. i 

Nietylko rozumiem, sle nawet szanvją 
lud niemiecki, umiem ocenić jego mrówezą 
1 mozrluą pracę, Polska też nie jest jego 
rywsiem i niema potrzeby tsrgać się na 
cudze dobro. Polscy nie są tym n:radem, 
story chciałby narodowi niemiackienu chleb 
albo żysie odebrsć, Zsręczam, że będzie 
lepiej. gdy znikną cj, którzy dla śle zrozu- 
mianej Sprawy kapali Świat w morsu krwi 
i gdy resztki tyeh dei xnikną tu s tej 
ziemi A 

Wobec niejawienia się przedstawicieli 
miasta 1 rzeexywistego winowajcy, mimo 
rozrazu nziwyższe! władzy Komisyi między- 
narodowej, faxt znieważenia grtavdaru pol- 
skiego przybrał formę ostrą dotycząca bez- 
pór dnio przedstawie'eli rządów koul cyj- 

ych. 

Misya sdecy drwala siar opierające się 
RA prawa h jej PY ŁEujących, natychmia- 
Stowe sawiegzenie W funksynch iy h dwóch 
Urzędnik'w nem'eCXIEQ. na eo mie scowe 
sfery niemieckie odpowied iały groźbą straj- 
ku. Ary temu 17p5DI81" I utrzymać ład i 
persądek Ba terenie plebiscytowym, misys 
zmuszona była pow dać zastępuiącą de aye: 

1. zabrosié ns p*©"4£ 18 da: wszel- 
kich zebrsń publiczaych; 

2. wydalić z granie terenu blebjgcyto- 
wego 2 wymienionych urzędaików, 

Ostatn'» decyzya wywołała w sfara h 
polskich, a nawet i w nisitórych niemie- 
ckich, które pragną spokojnego spółżycja 
I poroznmienia, ogólne uznanie. 


W Zagłębiu Ruhr. 


W Zagłębiu Bahr wybuebł strajk ge- 
neralay, jsko protett przeciwko grożącema 
wkroczeniu generata Watters, Na rasiejstrajk 
nie objął przedsiębiorstw Bierwstej potrzeby: 
masą ona ewentualnie być unieruchomione, 
jeżeli gen. Wetter będzie sę dalej posuwał. 
W tym wypadku »rzewidziane są także 12- 
rządzenia wojskowe, aby odeprzeć ofenzywę 
Reichawehru sbrojną reką 

Poetód ds Zagłębia Ruhr rozpoczął się 
w południe, & to w ten sycsób. że nie obiął 
do tej pory właściwzgo okregu przemysło- 
wego: pozostaje tedy wojskom czerwonym 
w prowiucyach nmadreńskich i westfalskich 
dość czasu, aby spełnić żądania postawione 
w ultimatvm rrądu. Gen. Watter as własną 
rękę przedłużył termia wydania broni i jeń- 
ców o 24 godzin. 


Śowo zasadę pokoju t, j. ixWiewaokie brORi I 


Puri. Nachrichten denostą, że generał 
Watter otrzymał rozkaz wstrzymać pochód 
awci<h wojsk, W środę będzie pertraktował 
minister Savring w Hager w Westfalii ze 
zjepnoezonemi stromaictwami robotniesemi. 
w Zagłębiu Ruhr rozpcerął się wczoraj rano 
strajk generalny z powodu ultim:tum rządu 
i 2 powodu zagrożeria wirormemia Reicks- 
«ehru. W Dorimuad:ie doznściłli się rady- 
kali i komuniści różnych gwałtów. Zawiesili 
oni organ socjalistów więksrościowech s32- 
bral: papier i rozpadzili perSoasl drukarni. 
Urzędnicy pocz'owi i kolejowi rozpoezęli 
wskutek tegn wczeraj w'eczór kontretrajk, 
Gesersł Watter przedłużył termin do odda- 
nis broni i uwolnienia j ńsów o 24 godzin, 


Sprawozdanie 
z obrad Ankiety odbytej w Radzie 
szkolnej krajowej w sprawie or- 
gunizacyi szkolnictwa zawodo- 
wego w Małopolsce. 


(Ciąg dalszy). 

Na tle ty h rozważań kweastya organi- 
ztcyi Bskół zawodowych żeńskieb nabiera 
tem więksiego znaczenia i domag się rych- 
łego rotwiąrania, Ankieta wskazywała spo- 
soby tego rozwiąrania, a udział w niej przed- 
stawiciele, opiezujących się zawodową pra- 
cą kobiet w inatytueysch, lub kierujących 
szkoł: mi, nadawał obradom kierum:k pra- 
ktyezny, wiążący s'g bespośrednio z najpil- 
miejstemi potrzebami as tesa polu. 

Referent przedstswił u'trój państwowej 
szkoły zewodowej żeńskiej w Krakowie, któ- 
re soczyn3 sią rozrastać prtez organizowa- 
aio nowych oddziałów pracy zawodowej ko- 
biecej. Najblił:zem zadanism powinao być 
stworzenia we Lwowie takiej samej szkoły 
centralnej, ktoraby nietylko zjedaoczyła od- 
działy, istniejące już przy szkole im. królo- 
wej Jadwigi, przy państwowej szkole prze- 
m*sełowej ewentualnie szkołę stowarzyszenia 
„Przey Kobiet“ i szkoło Towarzystwa popie- 
rani» przemysłu kobiecego, lecz wyłoniła 
także nose oddzisły, służące poszczególnym 
som przemysłu, w jakich kobiety moga 
wydatnie pracować. Pomyślse rekowania 
w sprawie zsłożenia tej szko?y w Prezydyum 
miasta przerwała wojna, obecnie ehodzi o 
jak nsj”ychlejsze ich nawiązanie w celu usy- 
Skania lokslu i zabezpieczenia potrzeb rza- 
czowych, Zakładznie szkół zawodowych żeń- 
skich w większyc miastach i popieranie 
takich zakładów prywatnysh stanowić ma 
program akeyi rozłożonsj na lata. Bardzo 
pilką nstomisst potrzebą zdaniem Aukiety 
jest urządzanie krótkich kursów dokształes- 
jących w całym szeregu przemysłów jak np. 
parasolnietwo, rękawieznictwo, szmuklerstwo, 
intro'igatorstwo, keietnietwo, fryzyerstwo, 
zabawkarstwo it. p. Takie korsy ułatwiają 
zdobycie umisjętxo*ci w uisdługim ezasie i 
dają d> ręki możność zarobkowania tym pra- 
cgownicom, która ni: mogąc poświęcić się 
nauce kilkolstniej w szkole, idą do urzędu, 
Absclwentki takich kursów, urządranych 
zwłaszcza na prowinevi, należy koniecznie 
w'ątać w spóąki prodokcyjne i udzielać im 
pomocy materyslnej, bo pozbawione popat- 
cia porxucają zawód i oddają się pracy, n'e 
mającej żadnego związku z ich zawodowem 
prrygotowaniem, 

Okoliczność, że kobiety, które nauczyły 
się obslugi maszyn. obrabisjących drewno, 
ukazują w tej pracy odpowiednią sprawność 
i wytrtymałość dowodzi. ża mogą one ovie- 
raé także zatrudnienie zawodowe w liejsz-m 
ślusgr'twie i stolarstwie, a nsukę w tich 
działach pobierać w męskieh szkołach prze- 
mysłowych, w których obeenie istnieje już 
system koedukacyjny. Z tego systemu kobie 
ty korzystają ma razie tylko na oddziałach 
artyctyesnych | w publicznych salach rysua- 
ków i mod:lowania. ! 

Osobną i troskliwą opieką mależy oto- 
czyć przemysłowe i bxadlowe szkoły do- 
kształcająca Żżeńsz'8, Sprawa niexmiernej 
wrgi, bo ch*dsi tz o ezerokie masy. Osta- 
tsiemi czasy zastanswisno się Rad Wprowa- 
dzeniem koedutacyi do sskó! dskształenią- 
cych d's młodsiaty męskiej a trudacści w 
zakładamiu nowych sskół skłoniły już nawet 
przeciwników tego systemu do ustępstw i 
przyjmowania dziewcząt do niektórych za 
kładów męskich. Ale pomijając już bardzo 
poważne wzgl-dy wychowswecg. mie można 
sgodzić się aby takie rexwiąsan'e zagadnie- 
aia mogło się ustalić, ponieważ treść nauki 
zawodowej u dxieweząt przeważaie musi być 
inas, aniżeli u chłopców. Należy przeto li- 
etyć się z komieczcością zakładania osobnych 
szkół dokształcejących żeńskich. Niechęć 
włsówicielek prasowi do posyłania zejętych 
u nicb dziewcząt do szroły i aiawykonywa- 
nie przymusu szkolnego tamują niestety roz- 
rost tej kstegoryi szkół, których organizacya 
powimna pójść w triech kierunkach: prze- 
mysłowym, bandlowym i kulturalno - gospo- 
darczym. Na ten ostatni kierunek nie ma- 


"JE" 


2 wyksział'oniem zawodowem. zu wiględów 
kulturainych jednak uiezmiernej wagi, refe- 
remi swraeał szczególsą uwagę wskazując, 
że przymus dokształcania dziewciąt po za 
obowiązkiem ukończenia mauki w szkole po- 


wszechaej i po sa nauką zawodową, W 38- | 


kre:ia potrzeb rodziny i zarządu domem, 
byłby bardzo tbiwienny. Podzielejąż w su- 


połnośc. ten pogiąd, ankieta wyrsziła jednak | 


zapatrywanie, śe ta sarawa należy właściwie 
do ustawodawstwa, odnosrącego się do szkol- 
aictwa powszechnego. 

Zazaaczywszy potrzebę kształcenia na- 
uczycielek i iastruktorsk dla przemysłów ko- 
biecych, zajmowano się wkońću xebraniem 
tych działów wytwórczości, w których Ło- 
bisty mogą z korzyścią zarobkowo pracować, 
a których, począwszy od przemysłu artysty- 
exnego, a skończywszy na najdrobniejszym 
przedmiocie użytkowym w kosfekcyi, jest 
hardzo wiale 

Postanowiono także xwracać się w tej 
sprewia do poszczególnych Towarzystw i 
Związków kobiecych, by wspólnie z niemi 
tworzyć szkolnictwo zawodowe, 

Na podstawie wniosków, przygotowa- 
nyeb w subkomisyi i niejednokrotnie uzu- 
pełnionych, względnie zmodyfikowanych w 
dyskusyi, ankieta doradziła przyjęcie na naj 
bliższą przyszłość następującego programu 
organizacyi sskolnietwa zawodowego w Ma- 
łopelsce. 

1. Założenie we Lwowie państwowej 
esntralnej Szkoły, keramiexaej, która obię- 
łaby zarazem lwowską keramiesną stacyg 
doświadczainą Powstanie takiej szkoły Wy- 
dział kcajowy cd wielu lat uważał za spra- 
wą waing i pilną ze wsględu na konkaren- 
cyę produkcyi zagranicznej, trchaicznie o wiele 
wyższej i doskonalszej niż nasza, 

Projektowana szkoła powinna obejmo- 
wać trzyletnią sskcłę garmcarsko - kafiarską, 
jedaoroczaą szkołę ceglarską, jednoroczną 
szkołę majsterską dla czeladników garmcar- 
skich i kafla'stich, karsy przygodne dla ro- 
botmików pracujących w ceglarstwie, wa- 
pziarstwie, przy wypalaniu gipsu it, p. orar 
szkołę dokształcającą dla vesaiów i robotni- 
ków zakładów keramicznych. 

W razie założenia szkoły keramicznaj 
we Lwowie, zbyteczne byłoby dalsze utrzy- 
mywanie kursów keramiesaych istniejących 
w Krskowie na Podgórzu, | 

2. Założenie pańs'wowej eentralnej 
Szkoły koszykarskiej wo Lwowie, jaka istniała 
przed wojną jako zskład krajowy i praco- 
wała z wielkim pożytkiem dla przemysła 
koszykarskiego. kształeąc instruktorów ko 
szykaratwa. wytwarzając modele i urządza- 
jsc kursy dla mauzzycieli i nauczycielek w 
szkołach powszechaych. 

8. Zorgauizowanie przy państwowej 
szkole przemysłowej we Lwowie: a) szkoły 
mierniczej, b) zawod»wej szkoły dokeztałca- 
jącej dla zawodów budowlanych, mechani 
czuyeb, malarzy pokojowych, malarzy szyl- 
dów i lakiermików i c) nowego oddziału 
technietno-graficznago. 

W aiedługim czasie po zskończeniu 
Brda szkolna krsj. otrzymała z Ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego 
»olecanie zbadanie waruaków, pod jakiemi 
możnaby przystąpić do zorganizowania we 
Lwowie Srkoły względaie Wydsiału przemy 
słu artystjernego, pod osobnem zawodowem 
kierowaictwem. 

To zlecenia Ministerstwa powittją z za- 
d»woleniem te koła, które oddawna odezu- 
wały potr:ebę zakładu naukowego, mającego 
wychow»wać artystycznie wykstttłcona siły 
dla zmiennych pradów w przemyśla artysty- 
ernym, umożliwiać praktycznie czynnym pra- 
cown kom rzemiosła artystyrznego dalsze 
Kształcenie się zawodowe, & prea produkeyę 
wxcrowych okasów oddsiały» ać ns mak gu 
bliczności, budsąc w niej zsrazem zamiłowa- 
mie do wytwórstwa rodtimego. 

(Dokończenie nastąpi). 


Nowy typ szkoły 
swobodnego nauczania. 


(Odczyty dyr dr. Nittmina wygłoszone sta- 
raniem Pol. Museum sskolnego dnia 12, 15, 
17 i 19 b. m. 


Szkoły dzisiejsze i metody wychowa- 
nia odpowisdsją potrzebom naszego Czasu — 
oto hasło, które przed wojną rozbrzmiewało 
eoroz głośniej w uroni Wyszedłszy z tego 
założenia dr. N ttm:n usiłował najarzód przed 
stawić teoretyczne programy, w imię któ- 
rych dokonała się ma zachodzie ewolucya 
zwiąsana s rojęciem szkoły swobodzeg> nau 
czania, Dotychesasowa sskoła nie umisła 
zjednoczyć wiedzy z rzeczywistem życiem i 
aie umiała wychować ladzi z chbarskterem, 
a zarazem przcown:ków twórszych. Oparta 
głównie na grł'słownym wykładzie ns sy- 
stemie „wgadywaniś* dotychczasowa szko- 
ła wymagała od ucznia głównie, ażeby „sie- 
dział, słuchał, a cxssem piszł, odsuwała go 


ijący co prawda bezpośredniego związku i zaś wprost systematycznie od pól prawdzi-- wodu sił nauczycielskich, 


Tu rg 


wego dGziaiawia*. Spotykała się teù skutkiem 
tego ze słuszaą krytyką zarówno ze strony 
rodziców, jak i światlejszych pedagogów, 
„którsy ją wprost nieraz piętnowali, jsk to 
| uczyni? n. p. obecny Minister p. Łopusrań- 
ski, w referacie swoim wygłostonym na je- 
,dnym ze zjasdów Towarzystwa xauezycieli 
|szrół wyższych w Galicyi przed laty kilku 
pastu, kiedy był jeszcze profesorem w je- 
dnej se szkół krakowskich. 

Nietylio jedaak u nas, sle i zagrani- 
cą do niedawna podawsao. zdaniem prele- 
genta, w szkole tylko gotowe wiadomości, 
które opi mieli jedynie zapsmiętać i powtó- 
rryć. Przeciw tej metodzie, opartej ma bra- 
ka znajomości duszy dziecka wystąpili gło- 
śni w świscie naukowym  reformatorowie, 
jak n. p. Ameryksnia Dswey, Bełgiiczyk O. 
Buşsə, Francuz B natte, Bewarczyk Ker- 
schozsteiner, Włoszka dr, M. Montessori i 
wielu innych, żądz'ąc zamiany szkoły bier- 
nego słuchsnia ma szkołę czrns. Dążenia te 
powiązał prelsgent gezetycznie z kierunkiem 
myśli i idei żrodzonych na gruncie amery- 
ksńskiej szkoły filczoficznej zwanej pragmae 
tyzmem, Hasła głoszone przez pragmatyków 
ameryksńskich z uczonym pisarzem Jama- 
sem na czele znalawły już przed wojną sil- 
my oddźwięk i w Niemczech, s przeniesione 
na grunt zagadnień pedegrgisznych, dały 
popęd do tak zwsnych „szkół prany“, zs- 
tładznych w rółnych miejscowościach w 
Niemczech, które prelegent, określiłby ra- 
czej mianem „szkół swobodnego mauczania*, 

Obraz i orgasizscyę, piany mauezania 
i metody stosowane w tych uczelniach, ma- 
iących w Niemczech równie gorących zwo- 
lenników, jak i przeciwników, przedstawił 
dr. Nitumam »a podstswie osobistych spo- 
strzeżeń i bogatej odnośaei |] teratury pede- 
gogi znej, w drugim i trzecim wykładzie, 
uustrując swa wyczerpujące wywody nader 
charakterystycznymi grafikonami, porozwie- 
szanymi w sali wy'ładowej. Mówił o szko” 
laeh w Monachivm zorganizowanych według 
dr. Kerschensteiner:, 0 wprowadzonej tam= 
ża nowej obowiązkowej dyscyplinie naukowej 
t. j. pracy fityeznej, przedstawił metody sto- 


sowene przy nauczaniu wszystkich innych _ 


przedmiotów omawiał rozkłady całogo mate- 
rysłn naukowego, podziały klas przy meuce 
miektórych przedmiotów ma oddziały it. d., 
poczem ż kolei zspoznał słuchaczów z cie- 
kawemi pubiikacysmi niemisckiehb. zwłaszcza 
i szwajeara.ieb nauczycieli ze szkół zorga- 
nizowanych na podobnych zaszdach zarówno 
w ianych miestaeh, jak np. Lipsko lub Wro- 
cławiu. jak też i po wsiach. 


Nsiwięcej podobieństwa ze stosunkami 
panującemi w sıkołach małopolskich, ze 
wsględu na przepełnienie klas, znalazł pre- 
legant w „Kollegium Augusty“ w Dortmun- 
dsie, dlatego przedstawił szczegółowy obraz 
tej szkoły, poczem zwrócił uwsgę na analo- 
giezae metody stosowane w niektórych szko- 
łach lwowskich ap w klasach o typie t: zw. 
„swobodnego paurzaria* w stkole im, św, 
M, Magdaleny. 


W czwartym i ostatnim wykładzie za- 
sosna? dr. Nittmsn słuchaczy z nśjlepszą, 
jego zdaniem i wspaniale wyposażoną szkołą 
powszechną w Warszawie im Karola Szlen- 
kiera, która przyczyniła się niemało do spo- 
puliryzowanie u mas idei doniosłości przey 
ręcznej, jako Środka wychowawczego i zasto- 
sowała jedną z pierwszych w Warszawie 
w całej pełai metody i środki dydsktvezno- 
wychowawcze, zgodne z wymegami umysło- 
wości m?odzieńcyej, a oparte na naukowych 
wyoiksch w odaośsej driedxinie. Prelegeat 
powołał się też wa badania z*początkowane 
w Paryżu, je'zeze w r. 1899 przez Towarzy- 
stwo „Societé libre pour letude psych«lo- 
g que des»afans*, a podęte óżaiei i w 
Niemczech przez t. zw. sziołę wirtzburgską”, 

Odnośnie do naszych stosuaków omó- 
wil dr. Nittaan także i mowe programy szkół 
powszechnych Świeżo wydane przez Mini- 
sterstwo W. B. i O. P, a utnając w wałej 
pełni komieczność zerwnnia z danym szablo- 
nem i opalc'a orgamitecyi naszych szkół na 
wzorach dostarczonych mam pr:0s warośy 
przodujące w cyw'lizacyi jak Anglików i 
obywzteli Stanów Zjeżnoczonych w półno- 
enej Ameryce, xwrócił zarszem uw'gę na 
świetne nasse swoiste tradycye w dviedainie 
sskolniectwa = epoki komisyi edukacyjnej, 
Z tcadycyą tą w'nniśmy xd:n'en preleg- nia 
wiązać również i budowę msózego szkolni- 
etwa polskiego, przyjmujse z sagremcy te 
jedynie środki wychowawczo uaukowe, które 
Uskamy za odp-wizĝająea naszym waru»kom 
Życia naszym potrzebom i zbiorowej psyche 
polskiej młodzieży. 

W różnych rozważsniach poświęcanych 
krytyce różaych metod i prądów szkolnych, 
żądał dr. Nitiman, by śŚwiatlejsze księgi ne- 
stego nauczycie'stwa podjęły próby przepro- 
wsdzenia ścisłej na obserwscyi 
zawodowej cpartej komtroli różnych mowych 
haseł, przyczem podkreślał, że wsselkie, maj- 
lepsze nawet programy na nic się mie zda- 
dzą, póki nie uzyskamy dostatecznej ilości 
odpowiedni» przygotowanych do swego 38- 
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Mustą4 to być ladzie roxmiłowani w, nych (szkód i nmiezapłaconych świadczeń | w samej grze w football m-towane będą i 


swoim zawodzie. rozumni i co najwańniej- 
sza, pod względem charakteru najlepsi w 
msrodzie, o wartości bowiem azkoły desydu- 
je nietylko jej program i metsdy stosowane 
w pracy naukowo-wyehowaweiei, ala jeszcze 
w większej mierze indywidualsość nauczy- 
eiela walory jego osobiste, zarówno moral- 
ne, jak i umysłowe. 


Pamiętajmy 
o Żolnierzu w polu. 


KRONIKA 


Lwów 1 kwietnia 1920. 


Kalendarz. 
Piątek, 3 kwietnia, 


Rzym. kst.: Franeistka z Pauli, 

Gr. kat.: Sawy. 

Słowiański : Sudomira, 

Wschód słońca o godzinie 5 miaat 88 
zachód słonca o godzinie 6:35 po południu. 

Temperatura o godzinie 13 w południe 
+ 10 stopni, 


— Z poczty. Dyrekcya poczt i telegra- 


fów we Lwowie ogłasza, iż w myśl rozpo- 


rządzenia Ministerstwa poczt i telegrafów 


z 20 b. m, taksę za telegramy i rozmowy 


do miejscowości ma teremie plebiscytowym 


stosuje się według taryfy obowiązującej we- 
wnątrz Państwa Polskiego. 


— Ministerstwo W. R. i O. P. po- 
szukuje gmachów na pomieszczenie państwo- 
wych seminaryów mauczycielskich i preps- 
rand do osób rozporządzajączeh odpowie- 
daiemi posiadłościami z wezwaniem do zgło- 
szenia ofert ma długoletnią dzierżawę lub 
sprzedaż, 

Wymagane warunki: gmach lub gma- 
chy nadające się po przebudowie na pomie- 
szczenie seminaryów lub peparandy i inter- 
natu winny obejmować eonajmniej osiem- 
set m^, powierzchni podłogi; odegłość od 
większgo miasta lub stacyi kolejowej nie po- 
winna przekraczać kilkunastu kilometrów ; 
w pobliżu winny się znajdować budynki, 
zdatne do przystosowania do celów mieszka]- 


nyeh, obejmujące 3 do 8 mieszkań po $ po- 


koje z kuchnią; w bexpośredniej łączpości 
z gmachami szkolnymi winny się snajdować 


ogrody lub place od 3 do 10 morgów po- 


wierzchni, 


Oferty z dokładnym opisem posiadło- 
ści, ze szkicami planu sytuacyjnego i pia- 
nów hadynków, z podaniem wysekości po- 
mieszczeń, z opisem stanu budynków i wa- 


runkami składać należy w sekcyi I. Mini- 
sterstwa W. R. i O, P. — Al, Ujazdowskie 
20 do dnia 15 maja. 


— (s) Przedstawielele Ligi Czerwo- 


nego Krzyża wo Lwowie. Przed xilku dnia 


mi bawili we Lwowie pryedstawiciele mię- 
dsynarodowej Ligi Czerwonego Krzyża s pre- 
zesem p. Boydea ma czele, Między gronem 


przybyłych byli pp: Walliag em, wicepre 


zes Czerwonego Krsyża ną Kuropę pułk, 
Chesley, szef em. Czerwozego Krzyża ns 


Polskę, dąlej Wadsworih, Jackson i Old. 
Z ramienia naczelnego dowództwa misyi to 
warzyszył !ekarz pułkownik dr, Habicht, 


Misya Ligi Czerwonyeh Krzyżów prse- 


prowadziła kilka konferencji z głównym 
pełnomocnikiem P. O. K. na frocie, p. Ja- 
„roszyńskim, z którym omówiono wiele kwe- 
styj związanych z walką epidemii ma from 
cie i kraju. Szczegółowych wyjaśnień udzie- 
lał lekarz naczelny w główne pełnomocni- 
ctwie P, O, K, dr. Brodowiez. 

Misya udała się Rastępnie do Złoczo- 
wa i Brodów zwiedzsjąe zaiszczone okoliee 
i badając stosonki sanitarne, 


— Rozdział działek ogrodowych na 
miejscu rozpoczął się we środę 31 mar-a 
i odbywać się będsie w dalszym ciągu dziś 
we czwartek 1 kwietnia na grentach gmin- 
nych na Żelaznej Wodzie, za parkiem miej- 
skim każdego dnia o godzinie 4 popoładniu. 
Dalszy rozdział nastąpi po świętach Miejgcs 
i czas będzie cgłoszony na tablicy w we- 
stybulu ratusta 1 po „komisaryatach Za ko- 
mitet polskiego Źwią ku nienisst katoli- 
ekich Kasimiera Newmannowa, 


— Miejscowe komisye szacunkowe 
w Bóbree, Brzeżanach, Drohobyczu, Koło- 
myi, Samborze i Stanisławowie, dla pań- 


mtwowego ustalenia i ocenienia sirat wojen: 


| wojennych), 


poniesionych przez obywateli 
Państwa Polskiego na terytoryum gmin po- 
wistów odnośnych w ezasie wojny świato- 
wej i polsko-ukraińskiej, rozpoczęły c©tynno- 
ści urzędowe. Bliższe szez*góły zawierają 
ogłoszenia, podane do wiadomośc: publieznej. 

W interesie poszkodowanych leży, nie 
zwlekać z wnoszeniem zgłoszeń do ostatniej 
chwili. 

— Bozpańskie psisko rzuciło się przy 
ul. Króla JLsszczyńsiiego na 53-letniegs 
Pio»tra Iłasiewieza i ukąsiło go niebezpie- 
cznie w lewą nogę, tak, iż musiał udać się 
Ba ctecyę ratunkową, 


— Za fałszerstwo przepustek kole- 
jowysh, na których pusczątki qodrobicne 
były piórem, areskicwano pokątnógo pisarza, 
Jaga Michała Kurkiewicza. Manipulacya ta 
wykryła się podczas jardy dwu kobiet do 
Borszczowa, którym ów pisarz sprzedał takie 
przepustki za 48 kor, a żandarmerya obie 
niewiasty przytrzymała, 


— Zwłoki samobójcy wieku oksło lat 
50, znaleziono wiszące na drzewie w lesie 
w Hułssku Wielkim. Desperat jest niskiego 
wsrost, blondyn, o siwiejących włosach, na 
szyi wisiał mu sznurek od ewikiera, ubranie 
skromne na głowie csapka barankowa. Z po- 
wodu braku dokumentów przy powieszonym, 
nazwisko niewiadome, 


— Potrąceni samochodem. Na placu 
Bernardyńskim najechał samochod ma p. Na- 
talig Kwie ińską, tonę paiacza kolei państ., 
która wskutek upadku złamała lewą ryke, 

Przy ul. Kopernika pędsą:e aut» prze- 
wróciło 14-leiniego Edwarda Domaradikiego 
ramiąc miebezpiecznie w głowę, ręce i oble 
nogi. 

Pogotowie ratunkowe, po udzieleniu 
pomocy, cdwiosło obie ofiary kawalerskiej 
jazdy samoehodowej do szpitala. 

— Cyklista jskiś pędzący przez plac 
Akademicki wjechał wczoraj na 6 letaią 
dziewczynkę, Genio Steraberg, córkę krawca 
i złamać jej lewą nogę. Dsiało się to o zmierz- 
chu, cyklista więc czmychnął bezkarnie. Po 
gotowie ratużkowe po załozemiu prowizo 
ryczaego opatrunku odwiozło do domu ro- 
dziców. 


— Wypadki przy pracy. Wożsica 
Salomon Katy spadł z wozu, Alamat przytem 
rękę. 

W zbrojowni W, P. na Podwalu wy- 
buchł nabój i zramł w rękę pracującege 
tam 14 lecniego Edwarda Hajdamskę, 

W obu wypadkach Stacya ratunkowa 
zaopatrzyła kontuzyc wanych. 


— Kradzieże. Przy ul. Mikołaja Reja 
skradziono palto i kapelusz p. Hermanowi 
Bothowi. 

Przy ul. Szeptyckieh 54, zabrano bie- 
Jisnę wartości 1000 kor, p. Katarzynie Sty 
tarczykowe!. 

Przy ul. 29, Listopada 30, szradziono 
drób i ziemnaki wartości 800 kor. p. Ema- 
muelow! Dóńlizowi, pudpułkownikowi W, P. 

Na placu Zbożcwym skradziono gospo- 
dyni z Oleska Annie Butxowej 326 kor. Przy 
pode'rzaaym o t} kradzież ragżczyźaie sna- 
senono powaŻuą Sumę, bo 4190 kor. Posą- 
«zemie w:ęe było głomne. 

Koaia wartości 30000 kor. skradziono 
onegdajszej nocy ze sisjni p. Janowi Kaer- 
kowskiemu w Kołomyi, 

Przy pl Halickim 14, w sklepie Mar- 
cina Mailera, podczas sprzed-ży zginęła 
sztuczka płótna, wartości 9900 kor. 

W sklepie p. Filipa Kccha przy plac: 
Krakowskim skradli „goście* podezas oży- 
wionego targu, dwie pary bucików, wario- 
ści 900 kor. 

W hotelu „Grand* skradziono p. Isra- 
elowi Orłowskiemu, kupsowi z Warszawy, 
dwie ręczne torebki i mzdło, warżuśei 500 
marek. 

Dokumenty inwalidzkie, portfel z 1030 
kor. i 40 marek akradziono na ul, Zamsr 
stymowskiej p. Frauciszkowi Tule, inwali- 
dzie W, P. 

Magnet | 1,307.165, wartości 4000 kor. 
skradziono Wozoraj z samochodu w miejskiej 
gazowni. 

Przy ul. Kopernika przyaresztował pa- 
trol polieyjny 19 letnizgy Władysława Fe- 
dorowskiego, niosącego duży paziet, w któ- 
rym znajdywały się cziery damskie palta, 
Paita oddano do depozytów policyjnych, a 
HFedorowskiego plątającego się w z6smnsniach 
co do prawa własności, — umieszczono W 
areszeio. 


— fiandydać na tron węgierski, Pa. 
tyskie wydanie Chicago Tribune domowi, że 
drugi syn belgijskiej pary królewskiej ka, 
Karol, liczący obecmi9 lat 17, ma być kam- 
dydażem na tron węgierski. 

— Football w armii franeuskiej, 
Minister wojny wprowudził wychowanie i 


wykształcenie fizyczae w armii. W specyal- 
nych zakładach oficerowie wezyć się będą 
na wychowawców i trenerów. Zdolaości wy- 
kasane task w wychowywaniu Śsycznem jak 


brane pod rozwagę przy posunięciseh do 
wyższej rangi. W pobliżu k bę*ą urzą- 
dzone stadyony. : 

— Królestwo Syrył. Z Kairu dono- 
szą: Delegaci przybyli na wszwsnie rady 
adininistracyjnej ze wsxystkich części Liba- 
nu zebrali się aa posiedzenie w Bagdadzie, 
siedzibie rządu libańskiego. Zgromadzenie 
to wyraziło protest przeciwko proklamowa- 
niu Emira Fajsala królem Syryi stwierdza- 
jae, że jest to zamach na niepodległość i 
wolaość Libanu. Sztandar nowego państwa 
będzie miał barwy franeuskie x kwadratem 
zielonym xa pelu b:ałem. 


— Bolszęwicy subsydyują. National 
News domoszą, że belszawicy rcssyjacy ofia- 
rowsli 500 tonn papieru na wydawnictwo 
socyalistycznego dziennika w Londznie Daily 
Heralda. 


Niechaj chodzą goli! 


(wi) Kiedyś tu na zebraziu korporacyi 
krawieekiej padly znamienne słowa. Jedsa 
z majstrów, popierając żądanie podwyżki cen, 
powiedział bez ogródek, że jeśli inteligen- 
ci nie mogą płacić tyle, to niechaj ehodzą 
goli. Słowa te należałoby przygwoździć ra- 
zem z mszwiskiem ich autora, jednak ta dru- 
gie prcygwokdtenie wyszłoby mu na rekla- 
mę w kołach paskarzy, więc lepiej dać 
spokój, 

Niemniej powisnaby p. majstrem za- 
opiekować się policya za propagowanie ha- 
sel niemorainych. Boć jakkolwiex i wysysku 
trudniej z etyxą pogodzić, aniżeli psa z ko- 
tem, sle już zresygnowaliśmy z madziei, by 
na paskarstwo znalazł się sposób. Natomiast 
poddawanie myśli, by ladzie pokazywali się 
publicznie, jak ich Pan Bóg stworzył, w stro 
ja adsmowvym tz. bez okrycia — jest prae- 
cie czemó nowem, czemu godziłoby się ba- 
święsić uwagę. 

Mówiono dawniej, przed wojną, wiele 
o tem, że duch obywatelski przesiknął już 
wszystkie kuła u nas, że praca w tym kie- 
runku nie pozostała bezowocną. Pukazuja się 
teraz, co to z» piękne owoce! 

Duch obywatelski chodri z obwiązaną 
gębą, bo go co chwila ktoś po miej pierze, 
a inteligenci — nazwa dziś ze wszystkich 
najpogerdliwsza — znajdują się na najlepszej 
drodze do spełnienia żyezeń mistrza nożye i 
i ssezerości, będą pokazywali się goli, o ile 
oczywiście 1 g lisna nie pójdzie na pasek. 


Notatka iGraGKO-4FIPSTYCZNA. 


ikeportuax Teatru Miejskiego, 


W czwartek, piątek i sobotę 1, 3i 3 
kwietnia teatr zamkięty, 

W niedzielę 4 kwietnia o godz. 8 po- 
południu „Lalka* operetka w 8 aktach Aa- 
drana z p. Smigiewską w roli tytułowej. 

W niedzielę dnia 4% kwietnia o godz, 
7 wieczorem „Zasadzka* sztuka w 4 a:tach 
H. Kistermaekersa z pp. Żslazowskim, Bar- 
wińską, Michnowską, Janikowską Lichten- 
steinówną, Michułowiczem, Barwińskim, Bie- 
letkim, Larewiczem, Hierowskim, Batogo- 
wskim i Romanem,j 

W poniedziałek 5 kwietnia o godzinie 
3 popołudaiu po raz 11 „Asystent* sztuka 
w 3 aktach Gab. Zapolskiej w nie:mienio- 
nej obsadzie. 

W poniedziałek 6 kwietnia o godzinie 
7 wieczorem  „Kugeniass Onegin“ opera 
Czaykowskiego 3 pp. Bandrowską, Greea, 
Ostr: wską, Łowezyńskim, Oxońskim, Jehń- 
skim, Hornerem, Wiklińskim i Niedzielskim, 

We wtorek 6 kwi tnia o godz. 3 po- 
R: „Księżniczka dolarów“ operetka w 

akt:ch Jalla z py. Miłowską, Bogdenoxi- 
czówną, Załęską, Sieniawską Kugl'gow-kim, 
Folańszim, Miłoszą i Karasińsk.m 

We wtorek 6 kwietnis o godz. 7 po 
ras czwarty „Saul król* dramat w 5 aktach 
Kdwina Jędrkiewicza x p. Rydzewskim w 
roli tytułowej. j 

W środę 7 kwietnia o godz, 7 „Noe 
Wenecyi* operetka w 8 aktach Strzussa 3 
pp. Miłowską, Bogdanowisrówną, Bielińską, 
Hie owską, Kuligowskim, Folsńskim i Ju- 
stanem, 7 

W czwartek 8 kwietnia o godz. 7 wie- 
czorem po raz piąty „Sael król“ dramat w 
5 aktich Edwina Jydrkiewieza z p. Rydze- 
wskim w roli tytułowej. 


Komunikat teatralny. W czwartek, 
piątek 1 s botę 1, 2 i 8 kwietnia ksay te- 
atraln3 b:dą otwarte tylko w godzinach 
przedpołudniowych. ` s 


Z ruchu artystów plastyków. W d, 
15 i 16 marca b, r. odbył aig w Warszawie 


zjazd delegatów kom. wykonawezego ze 
wszystkich dzielnic Polski, Lwowski Zwią- 
zok polskich artystów plastyków wysłał na 
ten zjazd następujących delegatów: z ma- 
lsratw — St, Batowskiego, z rzeżby — Z, 
Kurczyńskieżo, z grafiki — Ant, Markow- 
skiego; z przem, artystycznego — J. Wo- 
dyńskiego, z architektury — J, Zarembę. 
Na zjeździe uchwalono szereg spraw donio- 
słej wagi. Jsdną ze spraw wysuwających 
sig na pierwszy plan jest urządzenie wysta- 
wy, której termin otwarcia i bliższe szcze- 
góły podadzą miejscowe dzienniki, 


Z TEATRU. 


(„Baul Król“ — dramat w 5 aktach (6 od. 
słonach) Edwina Jędrkiewicza). 


Odświeżyła się atmosfera naszego teatra 
Ra poniedziałkowej premierze, byliśmy zno- 
wu, po szeregu zbędnych sztuk, świadkami 
pięknego wysiłku naszej dyrekcyi, której 
należy się wdzięczność za staranne wyata- 
wienie pierwszej sztuki polskiego autora. 
Gdyby tak częściej było, ustałyby narzeka- 
nia i nieporozumienia, a lwowska scena 
miałaby wszelkie prawa do najgorętszego 
poparels. Miejmy nadzieję, że stosunki się 
zmienią czego zapowiedzią niech będzie wy- 
stawienie dramatu p. Jędrkiewicza, 

Autor, znakr dotyebczas z wierszy i 
nowel rozrzuconych w pismach, ma deski 
scegiezne wszeżł Od rzzu Śm:ało, jak przy- 
Btało ma talent i już w pierwszej swej sztu- 
ee okazal dużą jkulturę, Sprawność techni- 
cng, umiejętność techniki budowy, którą 
widocznie pilnie i sumiennie studyował, 
zręczność pisarską w rysowaniu figur i swo- 
bodnem ich poruszaniu, 

Zewnętrzne wisc warunki dramatu — 
jeśli tak moina powiedzieć — Są prawie 
bexs sarzutu 1 z góry już pozwalają przy- 
puszczać, że w Jędrkiewicaa przybędzie tes- 
trowi polskiemu pisarz pożyteczny i nie- 
przeciętny, Do tego jeśnak dojść można su- 
mienną, wytrwałą pracą, pilasm termino- 
waniem w waratacie acenicznym, W litera- 
turse naszej mawy już takich pisarzy i nikt 
im nie zaprzeczy, że praca ich jest dobra 
i pożyteczna. P, Jędrkiewicz jednak ma, 
zdaje się, aspiracje wyższe, idzie mu o two- 
rzenie W śŚcisłem znaczeniu, o danie Rajwię- 
kszej sumy własnego wysiłku, o Bięganie w 
glab duszy ludzkiej, a nie o martwe fotogra- 
fowamie śzcia, ch:éby w sposób najwier- 
niejszy. 

Próbą takich właśnie zamierzeń jest 
jego „Saul król“ i to próbą Gmiałą, która 
jakkolwiek przerastała jeszęze m'ejscami siły 
autora, uznana być musi ze wzgiędu na bar- 
dzo udatae miejsca, wyraźnie mówiące o 
aspiracyach i xdoleościach p. Jędrkiewicza. 

Zasadniczymi brakami dramatu jest 
blade 1 dosć sztuczne postawieaie postaci 
bohatera, którego cierpień, udręki, rozłamu 
między jego dussą a duszą narodu nie prze- 
żywamy w sposób wyraśny i bliski. Prze- 
ważna część »łów aula to zwroty literackie 
bez usagadaienia akcyi, tylko ogólnikowo 
dowiadujemy się o powodash i przyczynach, 
pie podkreślono wyraźniej, jak tego konie- 
cznie wymsgał dramat, usunięcia się Saula 
na paszczę i nieodzowność takiego kroku, 
który w rezultacie sprowadza katastrofy, 
Saul jest niejednolity i chwiejny, ehoć akt 
pierwszy zapowiadał, iż mie ugnie się ani 
razu — jego klęska to mie runięcie kolosu, 
a.e usuwanie Się powolne sztuczaie rxzeźbjo- 
nej ładnej kolumny, postawionej ma funda- 
mencie z miałki+go piasku. Jest w nim ma- 
jestat dumy i cierpienia, są porywy wie kiej 
duszy, ale teź i upadki, mówiące o niezde- 
cydowamiu i chwiejności dość przeciętnego 
esłowieka, Gdyby nawet autor cheiał go ta- 
kim właśnie przedstawić, to znowu nie star- 
czyło mu siły do uplsstycznienia tej dwo- 
istości jego duszy, nie widzimy, nie oduu- 
wsmy, czy właśsie tak ma być a nie ina- 
czej. Mimo jednak te usterki, p. Jądrkiowicz 
zdołał stworzyć momenty w czynach wie- 
szezęśliwego króla, które daleko odbiegają 
od szablonu i jakkolwiek są przeważnie 
tylko kategorysmi literaekiemi, wykazują du- 
żą pomysłowość i zdecydowaną pisstykę. 

Jeszcze gorzej miż x postacią Havla 
dzieje się z Dawidem. Jest on już zupełnie 
papierowy, bez wyrszu i prawie nic jv 
nie tłemaczy jego czynów. Są chwile, że 
wygląda ma chłop'ę niewinne, to znowu ma 
chytrego intryganta, pragnącego jedynie tyl- 
ko tronu, mie szczęścia ludu. (Qłdmieś, poza 
scesa toczą eig jakieś walki, ebala się wła- 
dzę królewską, ale tego wszystkiego się nie 
odczuwa, pojawienie się Dawida nie jest wy- 
nikiem tych wzlt, mie wie siy właściwie, w 
imię jakich haseł toczy się bratmi bój, A 
już wprost zbędne jest ukazanie się Dawida 
w ostatniej odsłonie, który sam nie wie co 
robić Í zupełnie nie wygląda na takiego, który 
obala trony, Dawid jest też, powiedzmy 
otwarcie najsłabasą postacią dramatu, 


Za to inne figury rysowane są dosko- 
nale: taka Besfa ma pierw. ne walory 
artystyczne, jest prosta, silaa, zwarta w swej 
kompozycji. — lgaal również od rasu po- 
stawiony jest doskonale i postępuje kopse- 
kweatnie do końca. W rysowaniu drugopla 
nowych figur autor wykazał zręczność wiol- 
ką, sskicując je pewnie i plastycznie. 

Z miewykłą jak ma pierwszy występ 
wprawą umie p. Jędrkiewicz operować iłu- 
mem, buduje sceny pełne życia i werwy 
(rozmowa Igasla przy studni), umie wyzy- 
gkać mastrój, mie przeciągsjąc linii artysty- 
cznej i mie spekulując na tanich efektach, 
o które tak tu było łatwo. Dramat, cokol- 
wiekbyśmy mu zarzucili, jest dziełem rzetel- 
mego talentu i jako taki zasługiwał bardzo 
Ra wystawienie, Nie ma w nim wprawdzie 
młodzieńczej, buńczucznej ehęci łamania 
utartych reguł, jest więcej wystudyowany, 
niż stworzony jednym rzutem twórezego 
imperatywu, czuje się jednak na każdym 
kroku iż jest to dzieło sztuki poważnej, 
umysłu niezwykłego, doświadczenia i rozwa- 
gi artystycznej, 

„ Wystawienie „Sauia*, to po „Sułkow- 
skim“, oraz „Wągach i peruce*, czyn ma- 
prawdę piękny. Dyrekcya dała mu oprawę 
piękną (dekoracye wśdług wzorów Wodyń- 
skiego, wykonali Balk i Polityński), ar- 
tysci wszysey bex wyjątku starali się grać 
jak najlepiej. 

Że ta i ówdzie były pewne niedoeig- 
guięcia, to wiaa leży w mieodpowiedniem 
obsadzeniu ról. Reżyserya wykazała wiele 
rzeczywistej pracy, mie zdołała jednak wy- 
dobyć wszystkieh zalet dramatu Jędrkiewi- 
cza. Operowanie tłumem było niedostateczne, 
nie podkreślono również należycie tych mo- 
mentów w akcyi, gdzie szło o wzmocnienie 
nastroju, o danie niejaka? tła dla bohaterów 
sztuki. 

W takich razach nie wystarcza maj- 
nezciwsra praca, trzeba wyjść poza szabion 
i własną inmtuicyą starać się wydobyć ze 
sztuki to, ee odezuwa intelgentny ezytelnik 
przy czytaniu takiego dramato, Ż2 jednak 
widoczas była dobra wola i duża staranność, 
należy się to podnieść i uznać, jako rzecz 
godziwą, 

Z grających wymienić należy p. B y- 
dzewskiego, który w roli Saula, mie 
bardzo dla niego odpowiedniej, był nienagaa- 
ny i mał szlachetny gest majestatu. Obok 
nigi pod każdym M. Leg doskonałą był 
p Barwińska, której BResfa porywała 
temperamentem i jedaolitą indywidualnością. 
Ohytrym, prsebiegłym Igaalen był p. No- 
wacki, dając snowu postać pomyślaną bar- 
dzo dobrze i grając bes sarzutu. Specyalne 
uznanie należy się p, Zmijewskiej za 
przepięknie odzgraną rolę Głareda. P, K o- 
slowski w sposób bardzo inteligentny 
starał się O jak najlepsze prredatawiemie 
bisto zarysowanej postaci Dawida, Z in- 
nych grających podkreślić należy staran- 
ność pp. Fatogowskiego, Barwiń- 
skiego, Larewicza, Zpbrojewskie- 
go, Czakiego. Bcemana, 

Jak nigdy odczuwajiśmy ma tem pr<ed- 
stawiemiu brsk kilku sił, które opuściły 
nasz teatr inb które w przedstawieniu vdziału 
nie brały. 

Autora wywoływano kilkakrotnie owa- 
eyjnie. 

Artur Schrdder 


Baronowa Orczy. 28) 


NIEUGHWYTNY  BIEDRZENIEG, 


(Z angielskiego). 
(Ciąg dalszy), 


ROZDZIAŁ XI, 
Wyzwanie. 


Wszystko to zdarzyło się taż przsd 
półaoeą, w jednym w mniejszych pokoi, do 
którego wchcdziło się ze sali balowej przes 
szereg innych apartamentów, 

Tańesono przez pewien czas, ale wie- 
czór byt parmy i zdawało się, że goście La- 
dy Blakeney niczego bsrdz'ej nie przgną, 
jak swobodnej przechadzki po ogradach 
i ciepiarniach, lub wypoczynku w miejscach, 
gdsie możoa się było eheć cokolwiek 
echłc dzić, i 

Bozesiło się wśród zabranych, że nowa 
jakaś urocza artystka francuska ma śpiewać 
kiika porywsjąco piękzych piosznek, niesły- 
mianyCh Rigdy przedtem w Auglii. Taż obok 
sali balowej był ośmioboczny pokój muzy- 
czny, oświetlony mnóstwem świec, mieszczą- 
ey wielwą liczhę krzeseł, wstawionych tam 
widocznie dla spodziewanego audytoryum, 
I tam już „zebrały się tłamy gości, Oczski- 
wsno bowiem koneertu wyborowego a zaj- 
mującego, jak wśzystkie dotychczasowe ros- 
rywki u Lady Blakeney, 

Marguerita, uwolniwszy się na chwilę 
od ciągłych obowiązków gospodyni przy 
wych gościach z królewskiego domu, prze- 
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Okręt „dzieci polskich* — 


jako środek do celu. 


Bsueone w chwili odzyskania Pomorza 
hssło patryotycıne, aby młodzież zjedmoczo- 
nej Rze*zypospolitej ufundowała 3% dobro- 
wolnyeh skiadsk okręt „dzieci polskich*, 
znalszło w sercach dziatwy naszsj tak silny 
oddźwięk, iż można żywić uzassdniosą ná- 
dzieje, że ten śliczny projekt zostania urze- 
czywistniony, zwłaszcza, iż utworzył się ko- 
mitet, złożony z przedatawicieli wssystkich 
zawodowych zrzeszeń nauczycielskich lwow- 
skieh, biorąty się msder energicznie do 
pracy. 

Wobez szybkości z jaką wypadki na- 
stępują po sobie, wprost nisodsowną staje 
się zzeczą publiczne rozważenie pytania, ja- 
ki to ma być okręt i do czego ma służyć ? 

Wadle mego mniemania okręt „dzieci 
polskich" winien być parowcem handlowym, 
przesaaczonym do „robienia interesów“, to 
znaczy: zarobkującym przez przewór towa- 
rów za opłatą, 

Wedle zupełnie wiarogodnych infor- 
macyj, akcyonaryusze towarzystw okrętowych 
mają z reguły 10—14 pre. dywidendy od 
włożonego w interes kapitału. 

Owóż gprzyjąwszy, że „okręt dzieci 
pol:kich* kesztować będzie 20 milionów 
marek, otrzymany z niego dochód roczny 
w kwocie 2 milionów marek, a więc sumę — 
nawet przy obecnej małej wartości pieniądza 
— wcale pokaźną. r 

Wymownym dowodem odczucia potrze- 
by ratowania dziatwy naszej przed gruźlicą, 
jest ta okoliezność, że wa Lwowie orgawzują 
gię aż 2 komitety: jeden w szkole wzd:ia- 
łowej żeńskej im. M. Magdaleny, drugi 
wgimnasyum reslaem p. Strzałkowskiej, oba 
mające ma celu zskupno realności mad Bał- 
tykiem, celem urządzenia tam kolonii wska- 
cyjnej dla dzieweząt. 

Zupełnie analogiczną akcyę wdrożyło 
Tow. maucz. szkół wyższych w Poznaniu, 
pragnące urządzić nadmorską kolonię waks- 
cyjnę dla chłoeęców, jeszcze tegorocznych 
feryj letsich. 

Ale obie te akcye, jako ograniczone 
na mąłą liczbą dziatwy, są robotą o zmacze- 
niu tylko lokalnem, podczas gdy nam po- 
trzeba zam'erzenia o Szerokim rozmachu, 
obejmującego dziesiątki tysięcy dzieci całej 
Polski, robety planowej, obliczonej na długi 
okrea csssu. 

Do tak pojętej akeyi potrzeba atoli do- 
żyeh fandaszów i trwałego kapitału sa- 
kładowego. 

Mimowoli nasuwa się teraz. pytanie. 
na co użyć tak znacznego dosboda rocznegi? 
Odpowiedź prosta: na utworzenie stałej fun- 
dacyi, przyncsrącej korzyść bezpośrednią 
sawym jej fundatorom, a więc młodzieży 
szkolnej, 

Jaksi to ma być fundacja? Taka, jska 
obaczie jest na,bacdziej potrzevwna, a więc 
nadmorska kolonia wakacyjna, Pod- 
esas obecnej, długoletniej wojny światowej, 
nikt — bessprzecznie — nie cierpiał tyle, 
co nasa biedna dziatwa polska, Ją więc 
trzeba forsownis ratować, sby utrzymać przy 
życiu ten beccenny materyal narodowy, jakim 
jest młode pokolenie. 

Otóż takim funduszem żelaznym może 


szła w towarzyst»ie Julietty do mniejstych 
pokoi, aby odnaleść Mademoiselle Uandeille 
i prosić o rozpoezęcie improwisowanego 
koncertu. 

Dósuć: Candeilla przez cały wieczór 
trzymzła się ma csobaości. rozmawizjąc tyl- 
ko z kilkoma sentleman'ami, których jej 
przedstawiła pazi domu zaraz po przywita- 
niu, s pan Chzuvslim nie odstępował od jej 
boku, czowając nad każdym jej ruchem. 

Teraz, gdy tańce się rozpocziły, usa- 
nola się do małego houdoir'u 1 tam usiadła, 
czekając aż Lady Blakeney ją wezwie. 

Gdy Marguerita i Julietta Marny we- 
ssły do tego msłego pokoju, wstała i pode- 
szła parę kroków. 

— Jestem gotowa, pani — odezwała 
się układaie — możemy zaciąć Batychmiast, 
jeżeli pani sobie życzy. Ułużyłam krótki 
program — czy mam śpiewać naprzód we- 
zołe, czy sentyrsentalne piosenki ? 

Le:z zanim Marguarita miała ezas od- 
powiedzieć, poczuła nerwowe dotknięzie roz- 
gorączkowznej i drżącej dłoni. 

— Kto.. kto jsst ta kobieta? — pól- 
głosem z*pytała Julia. 

Młoda dziewczyna była bleda i rozłra- 
źsiona, a duże jej oczy zwrócone były z wy- 
reźsym gniewem na francuską aktorkę. Zdzi- 
wiona cokolwiek, mie mogąc sobie wytłu- 
maczyć zschowania się Junetty, Ma*gu'rita 
próbowa”a ją uapokoić swobodnemi słowami: 

— To jest Mademoiselle Csndaille, 
droga Julistto — wyjaśniła w formie przed- 
stawienia — z teatru Variótós w Paryżu, = 
Mademoiselle Désirée Caadeille, która za- 
śpiowa nam kilka ślicznych pieśni, 

Mówiąc, położyłu rękę uśmierzająco na 


być okręt „dzieci polskich“, odrzucający ro- 
cznie stale 2 miliony dochodu. 

Ponieważ nie ulega żadnej wątpliwości, 
że Rząd masz na cele kolomii wakacyjnej 
ofisruje co uajmaiej taką samą kwotę, 
przeto będziemy mieli do rozporządzenia 
4 miliony Mk, t. j. gotówkę, «ystarczającą 
yrawis że na całkowite zaspokcjenie naszych 
potrzeb, 

W opisany powyżej sposób pojmuję 
cel sbiórki pieniędsy na okręt „dzieci pol- 
skieh*, Jestam przekonany, że Komitet okrę- 
towy do projektu masjego się przychyli. 


swłaszcza, iż trudno wymyśleć coś lepszego. 
L. Fierschalu. 


Polska Hippika na Olimapjadzie. 


GOSPODARSTWO I RANDEL, 


Nowa plaeówka przemysłu polskie- 
go. Przemyeł to masza siła i bogactwo, od 
niego zależy potęga Państwa i dobrobyt 
społeczeństwa. Każde usiłowanie stworzenia 
nowego ogniska przemysłu winno znaleść 
jak najsilaiejsce poparcie ogółu. 

Z prawdziwą więc radością dowiaduje- 
my się. że wydział „Zjednoezonego Towa- 
rzystwa dia ogrodnictwa i pszczelnietwa” 
wskrzesza — tak wysoko stojący w dawnej 
Polsce — przemysł wytwsrzania sławnych 
miodów polskich. W tym celu zawiąuje się 
stowarzyszenie udsiałowe pod nazwą „Spół- 
ka handlowa pasieczników we Lwowie, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniezoną 
poreks, celem prowadzenia przedsiębiorstwa 
przeróbki patoki na miody pitne, oraz prze- 
róbki innych produktów pszczelnyeh. pół- 


Jednym z nejenergiczniej pracujących | ka ta ma na celu podniesienie pezes- lsrstwa, 
działów Polskiego Komitetu Igrzysk Olime | jakoteż ujęcie przeróbki miodu w ręce pol- 
pijskich jest dział hippiesny, Jest to bowiem | skie i postawienie przemysłu tego na wyży- 
ta dziedzina sportu, w której mie tylko mie | nie, na jskiej był w dawnej Polsce, 


będziemy  dabiataatumi w stadyonie Olim- 


Wskazanem jest, aby zainteresowanie 


piskim, ale mamy stosunkowo poważne | się tą nową placówką przemysłu {polskiego 


S380850. 


objęło jak najszersze warstwy społeczeństwa, 


Przypuszczenia swe Komitet opiera na | zwłaszera sfery włościańskie. . Przystąpienie 
udziale w z=siłej Oi mjadzie w Sztokholmie | do ”półki z udziałem w kwocie 350 marek 


jeźdzeów poiskich, ksórsy niestety, ze wzglę 


zapewnia sobie każdy znaczne i pewne sy- 


dów politycznych nie mogli wystąpić w | ski i przyczynia się zarazem do utrwalenia 


barwach Polskich. Byli to pp. 


dmmel ijtej gałęzi przemysłu Polsce, Bzlachetaym 


Zahorski prowadzący obecnie Wydsiaż hip- | dążeniom życzymy powodzenia. — 'Informa- 
picsay Poiskiego Komitetu Igrzysk Olim- | cyj udziela i zgłoszenia na udziały przyj- 
pijskich, P. Rómmel, dziś major Wojsk | muje: 


Polskich przodował nawet w Sztokholmie 
przez cały czas konkurencji 
obsadzonej przez najlepszych j+żdzzów świa. 
ta. Na wszystkich przesskedach wychodził 
w tabeli klssyfikacyjnej na zera, podczas 
gdy iani jeźszcy mieli juś po 5, 6-i 8 pun- 
któw karmych. P. Rómmel uzyskał by mie- 
wątpliwie z całą łatwością pierwszą nagrodę 
gdyby mie nieszczęliwy wypsdskna ostatniej 
przeszkodzie, gdsie k-ń jego wywrócił się 
przygniatając jeżdzea, Wskutek tego pierwsze 
miejsce w biegu tym zajęli reprezentanci 
FrsBeyi, będący przez cały cz'8 skoków za 
p. Ró umlem, 

Dziś major Rómmel jest naczelnym 
iastruktorem jazdy W. P, a nadto kierowni- 
kem fachowym Wydziała hippiczaego Po! 
skiego Komitetu Igrzysk Olipijskich, — 
W dziale tym będzie Polskę w r b. w An- 
twerpi reprezentować 10 jeśdzców z maj, 
Rómmlem, przewodniczącym Wydziału hip 
sicznego P. K. I, O., pułk, Zahorskim, por 
Daszewskim, rot Dembińskim, por. Pinik.- 
skim i innymi na czele, 

W drużynie będą prawdopodobnie re- 
prezentowani wyłącznie wojskowi. 

Treningi odbywają się już w Stsrej 
Wsi, Garwolinie i Przemyślu, 

W tretiiugu sxnajduje się 20 keni i z 
górą 16 jeźdzców. Od początku maja jeżdzey 
z końmi skonesntrowani będą w Wtrsra- 
wie, gdrie poddani będą jednolitemu ostre- 
mu treningowi do końca lipea, połączonemu 
z szeregiem konkursów, 

Komitet zakupuje 10 jednakowych sio 


del i rzędów w Poznania, Na rasie szwsn- | Codziennie Koncert muzyki salonowej. — Najlepsza 


Polskie Towars'etwo pszczelarskie we 


w Skoksch | Lwowie, al. Zimorowicza 17. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor ; 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŚLANE. 


Za te rabrykę Redakcya nie bierse odpowiedsialności: 


Już została otwartą 


Restauracya 
Hotelu Krakowskiego 


piac Bernardyński 
pod zarządem F. Orzechowskiego, St. 
Łukowskiego i K. Christmanna. 


Dawne ainbione miejsce zborne inteligenei 


KAWIARNIA WARSZAWA 


(Flac Smolki) 1-2 


została po odnowieniu | urządzeniu 
z komfortem ponownie otwarta. 


kuje tylko sprawa owsa koniecznego ms tem | Kawa, nabiał z własnego folwarku. — Kawiarnia 


okres ezasu jako paszy dla koni, 


drgającem ramieniu Julii. Z bystrą intnieyą, 
podniesioną do zamite przez cały ten we 


jest zaopatrzona w pisma krajowe i zagranicsne 
l 


— Julietto; Jalietto! Błagam eig = 
apomniała Marguerita — masisz zspanowsć 


czór, już wietrzyła jakąć tajemnicę w nagłym | nad sobą, doprawdy, musisz... 


wybuchu swej młodej protegowanej, 


Mademoiselle Candeille, niech pani bg- 


Ala Ju'ietta nie zważała na mie: wj dzie tak uprzejma, na ehwilę się oddalić,,, 


tem miodem przepełnionem goryczą sercu 


Lecz Osndeille — dobrze wyszkolona 


podniósł się teraz pogardliwy gniewny bunt | w swojej roli — ani myślała opuścić pola 
prześladowanej, óciganej arystokratki prze-| walki lm więcej panna de Marny była ros- 
ciw tryumfującej usurpstorce, Tyle wyc er-| draśaiona i sirytowsna, tem bardziej posta- 
piała szczególniej przez tę właśnie klasę | wa młodej sktorki stawała się impertynencką 
Spanoszcnaj kuchennej służby, której typo-|i zwycięską. W kącikach jej ust tsi? się iro- 
wym przykładem była kobieta przed nią sto-| niczay aś siech, 3 wąszich, pół przymknię- 
jąca, całe lata zmartwień, ubóstwa, utraięjtych oeza i przymrużonych rzęs ciskała rog- 
ma atku, rodziny, przyjaciół — wszak teras | weselone spojrzenia ma przejętę dreszezem 
nawet była tylko żebraczką, żyjącą na łasee | odrazy, młodą, zubożałą arystokratkę, Odrzu- 


obeych. 


A wstystko to bez winy s jej strony | praw towarzyskich, które powinny jej były 


ciła głowę w tył z wyrażaem lekceważeniem 


może byłs wima jej sfery! aie nie jej) nakazsć unikanie skandelu w gościnie u 


wł:gna | 


Lady Blakeney, s; pałes jej wyzywające 


Zb$t wiele zniosła i nerwy jej odmó-|igrały 3 brylantowym naszyjnikiem, sieją- 


wiły posłuszeństwa: coś, erego później 
mogła sobie wytłumaczyć, wytrąciło ją 3 ró- 


nie į cym iskry i płomienie niokoło jej szyi, 


Nie miała potrzeby powtersania dosło* 


wnowagi, doprowadziło do szalone pasyi ns | wnie wyuezsnej roli: jej własny spryt, i 
widok bezerelnego tryumfu, z którym Can-|] miotające mig uczucia podszapnęły jej je- 


deille na nią pstrzyła, 


aseze lepszy sposób postępowania, ka zupeł- 


Później byłaby sobie chętnie odgrysła | nemu zadowolenia jej pra-odawey, Wrodzona 
język sa tę gwsłtowność, ala w danej eh wiii j pospolitość pozwoliła jej przybrać taką wła. 


nie była w stanie iść przeciw prądowi roz-| śnie postawę, jaka mu 


pętanych wstrząśnień swej duszy. 


ła najpożądańsia, 


I w sumej rseczy; na tez moment Dósiró: 


— Ath! Doprawdy, Mademoiselle C:n- | Caudeille zapomniała o wszystkiem, co było 
daille? — wybuchnęła z gniewną pogardą. | poza tersźniejszością: w pamięci jej został 
Dósiró: Cande'lie, mówisz pani, Lady Bla-|tylko pcgardliwy bojkot ze stromy tych ary- 
keney ? Ależ to poprostu kusbs*rka nasza, | stokratów bez grossa, którzy jej pobyt w 
chełpiąca się bezwstydnie kle'notami mojej | Londynie zepsuli i xatrali, 


drogiej matki, które prawdopodobnie skradła,.. 


Młode dziewczę drżało od Etóp do gło-|tąd nigdy jeszcze w następstwie tych upo- 
wy, łzy obursenia zaćmiły jej oczy; mówiła | korzeń mie przyszło do skaadelu, 


niskim sduszonym ozeptem, 


Bojkot ten znosiła i przedtem, ale do. 


Linga dalszy RSLWIW 
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OGLOSZENIA 


URZĘDOWE. 


Licytacye. 


L. 1970/20. 2795 2—3 


C. II, 159/20. Przeciw Iwanewi Szezu- 
ryk, z Żerdenki został wRiesicny do sądu 
powistowego w B"iigrodz'e przez Iwana Au- 
drecha, x Żezdenki, posew o 1.000 kor. zpu. 


Na podstawie tego pozwa wyrazcxOnO BU-| 
Zarząd Okręgowy Dóbr Państwowych | dzencyę na ġzień 23 kwietnia 1820 r. go-' 


we Lwowie wydzieriawi w drodze przetargu | dzina 9 rano, biuro Nr. 7 tut sądu. Posie- 
sa pomocą ofert pisemnych prawo pol 'waula | waż niewisdomo gdsi: Iwsa Szesuryk obeczie 
na jelenie i ws.elką inną zwie'zynę jak; prz bywa, ustanewia si» w selu sirtaioyia 
niedźwiedsie wilki. dziki. sarny, głuszce et”. jego psw Gwuło w w cscbie p, dr. Alekcua- 
w lasach państwowych w Nadleśnictwach | dra Ratt!l» a adwokata w Boligi"dtie 


Polanica, Misań i Sołctwina miteńska (po- 
wiat Dolina, stacya kolejowa Bolechów, We- 
goda) na okres 6 letni t, j. od lpea 1920 
do 31 czerwca 1926 

Pizedmiot dzierżawy stanowi 5 oddziel- 
mych rewirów łowieckich. , y 

Liertacya odtędxia się doia 27 kwietnia 
1930 o godziwe 11 przedpołudniem. 

Oferty do licytacyi przyjm je wspo- 
mnisny Zarsąd okręgowy do godziny 8 po 
pładniu dnia poprz dzającezo licytacyę. 

Szczegółowe obwieszezenie licytacy ne, 
w którem podane są wymogi, jakim of-rty 
winny odpowiadać, można otrzym'ć na łą- 
danie od Zarsądu Okręgowego Dóbr Pań- 
stwowych we Lwowie, gdzie są również do 
przeglądnięcia szezegółowe warunki dsier- 
żawy. 

Lwów, dnia 11 marea 1920. 


Naczeln'k Zarządu Okręgowego 
Dóbr Państwowych. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(2827 3—8) 


Obwieszczenie. 
W celu nadania trafiki tytoniowej 
w Posadzie olehowskiej, obok S*noka w dro- 
dza postępowania koncesyjnegn. | 
YE rocrnym od 1 grudnia 1918 
do 80 listopada 1919 pobrano dla tej trafiki 
mótery»ł tytoniowy w wartości 18922 kor. 
30 b., od czego zysk trafik:nta wynosił 1332 
koron 28 bal. Wadyum wynoszące 193 kor. 
nalsiy złożyć przed wniesieniem oferty 
w Urzędzie podatcowym w Sanoku 
Oferty należy wnosić najpóźniej do 
dnia 16 kwi-tnia 1920 godz. 8 rano na ręca 
kierownika podpisanei władzy sprzedaży. © 
Iawalidzi z ostatniej wojny, „wdowy i 
siercty po nich mają pod pewnymi warun- 
kami pierwszeństwo, 


Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sanok, dnia 28 lutego 1920. 


C. III. 50/20. Przesiw Jędr'eiowi Wi- 
dziszowskiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu po- 
wiatowego w. Krośnie przez Franc'sska Wi- 


L, 3718/20 


dziszowskiego i tow. pozew o uzn»nie prawa 


własności połowy realności lwh. 7 gm. kat. 
Chorkówka. Na podstawie pozwu Wyrnacza 
się audyencyę na dzień 27 kwietn'a 1920 r. 
godz. 9 przed połudaiem sala rozpraw biuro 
Nr 12. Celem strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia się p. Piotra Przybyłę, w Chor- 
kówce, kuratorem. s 
Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddciał III, 
Krosno, dnia 7 marca 1920. (3780 2—2) 


Ogłoszenie. 

Dr. Maksymilian Bardach wpisany zo- 
stał na naszą listę adwokatów z siedzibą 
w Żydaczowie. — Dr. Leon Goldharamer. 
adwokat w Drohobyezu. zgłosił zamiar prze- 
siedlenia się do Medenic. 


Z wydziału Irby adwokatów. 
Sambor, dnia 7 marea 1920. 


C. II. 333/19 (1) Przeciw Tymkowi 
Marycz i Paulinie z Horeńczuków Merycz, 
którzy nie są znsmi x życia i miejsea pobytu, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Prze- 
myślanach przes Miebała Tyblewicza, gospo- 
darsa w Biłee, pozew o intabulacyę prawa 
własności pgr. 1796 gm. Biłka. Na podsta- 
wie tego pozwu wyznaczoną została rczprawa 
w ządzie tut. na dzień 11 maja 1920 r. o 

ods. 9 rano w biurze Nr. 3. Celem strze- 
enia praw Tymka i Pauliny Msrycrów usta- 
naw'a się p. dr. Maksymiliana Silbera, adwo- 
kata krajowego w Przemyślanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku 
randów w rzeczonej sprawie na jch koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują, 
= Sąd powiatowy, Oddział II, 
Przemyślany, 30 października 1919. (2838) 


(2814) 


Tauta kurator zasiępować bedzia Iw»n* | 


Szczuryka w rzaczowaj sprawia m> tego West 
$>! dzeńc 0% 
sia nie xgłosi, lub pełnomon:ka nie za 
mianuje. 
Sąd powiatowy, Oddział H. 
Baligród, dnia 11 mar: 1920. 


„| :phsrelorznóo! yro wr esdsi; 


(2863) 


0. II. 158/202. Prseciw Iw:nowi Szcsu- 
ryk. z Ż-rdrnki, został wniesiony do sądu 
nowiatowego w Baligrodz'e priez Iwana An 
ducha z Żerdenki pozew o £64 kor. zpn. 
Na podstawie tego pozwu wyznaczono audyen- 
cyo na dzień 23 kwietnia 1920 godzina 9 
rano biuro Nr. 7 tut. radu, Ponie*aź nie 
wiadomo, gdzie Iwan Szeruryk obecnie prze 
bywa ustanawia się w celu strzeżenia jego 
praw kuratora w osobie p. dr. Alcksan'ira 
Battle'a w B:ligrodtie, 


Tenża kurator zastępować będnie [wana 


Sacsuryka w rzeczonej sprawie na jigo koszt | £ 


i niebexsieez:ńsiwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika niz z:mianuje. 
Sąd powiatowy, Oddsiał II, 


Baligród, dnia 12 marca 1920, (2862) 

C. IL 162/20, Przeciw Iwsnowi Siczu- 
ryk, x ŻZerdenki, został wniesiony do sądu 
powiatowego w Baligr: drie przez Iwana An- 
drucha, z Żardenki, pozew o 535 koron 
60 hal. :pn. Na podstawie tego pozwu 
wyzaaczono audyescyę do ustnej rozprawy 
na dzień 238 kwi tn'a 1920 na geds. 9 rano 
buro Nr. 7 tut. sądu. Ponieważ niewisd mo 
gdzie Iwan Sicturyk obe nie prz<bywa, usta 
nawia się w eelu strzeżenia jego praw, ku- 
ratora w osohie p, dr. Aleksandra Rattlera, 
adwokata w Baligrodzie. 

Tenże kurator zastepować będzie wyżej 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jeg» 
koszt i niebezpieczeństwo, dcpóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 


Baligród. dnia 12 marea 1920. (2865) 


Prez. 74/26/20 
Obwieszczenie. 


Wzywa się interesowanych, którzy z po- 
wodu przeprowadzenia licytasyi pie uchomo- 
é i w sądzie tut. złożyli w dya i ceny kupna, 
aby z powodu zaginięcia aktów egzekuevj- 
nych w czasie inwazy: nieprzy zc elskie' prze- 
dłożyli do dni 30 uchwały sado *e wyuszu- 
jące złnienie do d-pozytu sądowego wadyów 
lub cen ku*Ba w celu zgł.stenia pre'ensyi 
osób intere'ow nych do b. austryack ego 
skarbu państwa z tyt'łu cdszk dowania za 
wywizie ne stutkiem wypażków wo ennych 
do centralnej kasy państwowe: w W'ednu 
i krajowej kasy skarbowej w Salzburgu 
wszystkie depozyts sądow*, wadya, inuy 
kupza. 


(2692) 


Nacrelaik Sądu powiatowego. 


Baligród, dnis 10 lutego 1930, (2692) 


C. VI. 259/19. C. VI. 260/19. W sporze 
Rozalii Stu] xam Szostak przeciw niesna- 
nemu z miejsca pobytu Iwawowi Szostnkow: 
o 1000 kor. rpn, i 1.000 koron zpn.. usta- 
nawija się kuratorem pozwanego» Wasyla Szo 
staka, g spodarza w Wojsłowisach na cz:8, 
póki pozwsny Sam sporu nie obeimie, R+s- 
prawa odbędze Się dnia 14 kwietnia 1920 
godzina 9 rano. 


Sąd powiatowy, Oddział VI, 


Sokal, dnia 18 marca 1920. (2895) 


C. 128/19/1. Stona pewodora Steri- 
sław Bolsa w Siedliskach Bogusz waioła 
pzeciw stronie pozwanej niewia*omema 
z mieieca pobytu Janowi Potatowi skargę 
do L. cz. C. 128/19 o zniesienie współzła- 
sności realności lwh. 109 ks gr. gm. kat, 
Siedliska - Begusz. Audyencyę do ustnej roz- 
prawy kontradyktoryjnej wyznaczona na dzień 
? kwietnia 1920 godz. 9 rano. P:niewat 
mieisce potytu poswanego nie jest znane. 
przeto ustanawia się dla ni+go kuratorem 
Mieczysława Bieliń kiego notiryu za w Brzo- 
stku, Tezże kurator bydzie go zastępował na 
jego koszt i niebezpi:cieństwo dopóki po- 


zwany sam się nie zgłosi, lub nie wymieni 
pełnomocnika. 


Sąd powiatowy, Oddział II, 
B:zostek, dnia 10 marea 1920. (2390) 


C. I. 190,20/2 Przeciw Nykole Dowka- 
niuk x Pruchniszera, k órego miejsce pobytu 
„jest niem ne, wniesiony został do sẹda po- 
wiatowego w Gwcżdzeu prraz Metodego 
Sienzla dzierławcę dóbr. pozew o 800 kor. 
zpn. Na podstawie pozwu wysuaczono TOZ- 
prawę na dzień 28 kwietnia 1920 godz. 9 
przed południem biuro Nr, 10. Celem strze- 
żenia praw kuranda ustsmawia eię p. dr. 
Gtewiirza. adwokata w Gtwoźdzen, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie ku- 
,randż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
n'abezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
sgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Groździec, dnia 8 marca 1920, (2900) 


Prom 


O. I 172/20/2. Prieciw nieobjętej masie 
spadkowej po 6. p. Annie x Moskaluków 
Hapiuk. z Fatowiec, wniesiony został do 
sąda powiatowego w Gwożdzeu przez Onu- 
frego Boktaszczuka i tow, o uznanie prawa 
własności i intabulscyę realności obj. lwb. 
952 gm. Turka Na podstawie pozwu wysna- 
czono rosprawę ma dxrień 28 kwietnia 1920 
"dx. 9 prred połudn'em biuro Nr. 10, Ce- 
l-m strzeżenia praw nieobjętej masy usta- 
nawia się p. dr. Natana Gewiirza, adwokata, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępowsć będzie nie 
objętą masę dopóki kto z interesowanych 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomccnika 
nie zamianuje. 


Sąd powiatowy. Oddział I, 


Gwoździec, dnia 8 marca 1020. (2899) 


C. I. 194/20/2, Przeciw nieobiętej masie 
spadkowej po é, p. Wasyla Wirstiuka, s. Ste- 
faua z Trofanówki, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Gwożdzcu przez Stefana Dra- 
g:na Asdriis pozew o 1000 kor. zpn. Na 
podstawie pozwu wyznaczono rozprawę na 
dzień 28 kwietnia 1920 godzinie 9 przed 
południ"m biuro Nr. 10. Celem strzeżenia 
praw nienbję' ej masy vstanawia się dr J. 
Sobelsohsa, adwokata w Gwożdzcu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
objętą masę dopóki kto z interesowanych 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zami*nuje, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gwcźdsiee, dnia 9 marca 1920. 
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U. 194/19/4 (2675) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Sąd rowiat wy Oddział III. w Stareisoli 
wskutek *skarżania wniesioneg> przez fon- 
reyonaryusta Prokuratoryi Państwa przeciw 
Katarrynia Czerwińskiej o przekroczenie 
z $ 20 ces rozp. z 24 marca 1917 L. 131 
Dz p. p. i x $ 82 ces rozp x 26 msia 4917 
L 285 Dz. p. p w obevności funkeyona 
yusa Prokuratoryi Państwa Frydmana 
oska:żonej na wolaości rostaiącej stron inte- 
tesowsnych prrwatayeh: Klary Janiszew- 
skij, Bronisławy Rudz i Katarzyny Jurków 
po przeprowadzeniu w dniu dzisiejszym roz- 
prawy głównej na zasadzie wniosku oskarży- 
eiela, aby oskartoną uznać wisną czynu in- 
kryminowanego i wymierzyć jej odgowiednią 
karę i wniosku stron interesowaaych pry- 
wataych, aby im prsyznać polikwidowane 
odszkodowanie, orrekł: Oskarżonu Kstarsy ca 
Czerwińsk», lat 64, żona Jana  urodzora 
w Btarejropie, wdowa analfabetka, majątek 
3 morgi pola, córka Andrzej i Maryi Kar- 
lik, 2 dzieci, nie karana, w nng jest, ża we 
wrześniu 1919 r. w Starej opie roumyś'nie 
sprzedeła Broajsłtwie Rudz 2 ćwierci psza- 
niey i 2 ćwierci żyta, Klarse Janisz-wskiaj 
2 ćwierci żyta i Katarzynie Jurków ć rierci 
żyta, a zatem zboż:, zajętego na rzecc Pań 
stwa, przyczem wykorzystując spowodowane 
stanem wojennym nadzwyctajne stosunk: ág- 
dała za ten przedmist użytkowy po 420 kor. 
za ćwierć psz*nicy, a po 800 kor, 1a ćwierć 
żyta, t. j. widoeznie nadmiernej canr. Przez 
to dopuściła się nrzekrocienia x $ 32 ces, 
rezp. z 26 maja 1917 L, 235 Ds. p. n i 
przekroczenia podtijania eea z $ 20 ces 
rozp. z 24 mara 1917 L,131 Dz. p.p. i 1a 
to po myśli tegoż $ 30 i $ 42 cstowan'go 
rozp, €a8, z 24 marca 1017 L, 131 Dz p.p 
przy zastegow'niu przepisu z $$ 266 i 267 
u. k. rasądza gię ją na karę aresztu przez 
30 (trzydzieści) dui i na grzywsę 300 kor. 
(trzysta) koron, a w razie rieśc'ągalaości 
tejże Ba karę aresztu przez dalszych 30 (trzy- 
dzieści) dni zaś po myśli $ 389 p. k. na po- 
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noszenie kosztów postępowazia karnego, tu- 
dzież po myśli $ 366, 369 w. k. na sapta. 
ceaie poszkodowxnym tytułem odszkodowania 
za nio prawnie ponad t:ryfę maksymalza 
pobrane ceny, a to Bronisławie Rudz kwoty 
1270 kor., Klarse Janiszewskiej 520 kor., 
zaś dla Katarzyny Jurków sniża się cene 
tupua do kwcty 40 kor. Wyrok wiaiejsuy 
ma być kosziem oskarżonej cgłosxonej jedno- 
TAROWO w „(azecie Lwowskiej" i w gminie 
Stara: opa. 


Sąd powistosy, Oddział III 
Sterasól, da:a 13 października 1919, 


Konkirsa. 


L. 2094 ex 1919/30 
Ogłoszenie konkursu. 


W celu obsadzenia. nowo utworzonej 
posady kcneypisty w tutejszym Uniwersy- 
tecie roxpisujs się niniejszem konkurs z ter- 
minem do dnia 30 kw etuia 1920. 

Posada ta stabilizowsną jest w X. kl. 
rangi uizędoików państwowych b. zabsru 
sustrysckiego, z prawem posuwania do wył- 
szych stopni płacy, tej klasy rangi i czaso- 
wego posuwania do poborów kezpośrednio 
wyższei klasy rangi w myśl obowiązującej 
pragmatyki służpowej. 

Ubiegający się o tę possdę winni wy: 
karać świadectwami, ża ukońctyli studya 
prawnicze i złożyli z dobrym skutkiem teore- 
tyczne egzamiay p*ństwowe, oras przedłożyć 
dowody co do wieku, stanu, azdolsienia, do- 
trchczasowej czynności słułbowej lub inaego 
zajęcia, wreszcie co do zupełnaj znajomości 
języka polskiego. 

„Possds ta będzie obsadroną na raz e 
prowitorycznie. Podania kaadydatów zosta- 
jacych w służbie publi:znej należy wnosić 
za pośrednictwem przełożonej władzy, wszyst- 
kie inne zaś bezpośrednio do Senatu akado- 
miekiego tut. Uniwersytetu, 


Z Senatu skademickiego Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie. 
Lwów, dnia 29 marca 1920. 


Halban 
Bektor, 


(2901) 


Kuratele. 


P. 133/19/6. Anna Anniesyn, córka 
Onufrego i Rozalii x Staryeh Bohoroderaa 
została pozbawioną całkowicie własno wolno- 
ści z powodu ehoroby umysłowej. Kuratorem 
dla nie: ustanowiony został Michał Ciupa, 
z Starych Bohorod:zan, 


Bohorodezański Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 21 stycznia 1920. (1868) 


P. 43/19/6. Ogłoszenia pozbawienia 
własnowolności Zofii Hawryluc zamieszkałej 
poBrz dnio w Luv'a»kach wyższych, a to 
2 powodn choroby umysłowej „Schisophre- 
nis", Kurtterem ustanowrono matkę 1-ś!, 
Hawryluk 2.51. Kossil. 


Sąd sowistowy, Oddział III. 


Zbsraś, dnia 5 grudnia 1919, (2101) 


Bdykta 
~ cyruwaęh oznanila za zmarlego. 


T 117/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Karla Choiny, 
arol Cho na gospodarz w Rudzie sieleekiej 
pow Kamionka str., odszeół dnia 1 listopa- 
da 1915 do służby wojskowej, dotąd do do- 
mu nie wrócił i wszelki ślad po nim zagi- 
nsł. Przesiuchany pod przysięgą Świadek 
Franc'stek Kowal zeznał. że znał się z Cho- 
in osobiśc e razem byli na włoskim froncie 
pod Gorycyą i często się widywali. Dnia 8- 
sierpn a 1916 dał mu żołnierz nie'nanego 
mu nazw'ske znać, ż Chcina trafiony kulą 
w głowę został zabity, Od tego crasu więcej 
go nie widsiał i nic o nim nie słyszał. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśł § 
24 L. 2 ast, cyw. i $ 1 i3 ustawy z G. 81 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. $., przeto za. 
rądza się na prośbę jogo żony Maryi Cboj- 
na postępowanie, eslem uznania Karola Choi- 
ny sa zmarłego, zaginionego, a małżeństwa 
jego z Maryą Choina zawartego, za rozwią- 
zane. Wydaje sig przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi, lub kuratorowi panu 


7 


roboty, ani do obozu jeńców, ani do gminy 
dotychezas nie powrócił. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 L. 2 u. c., zarządza się na 
wniosek Warwary z Gordów Szewciukowej 
lony Stefans w lepasie postępowanie, eslem 


-= Hesslowi, adwokatowi w Złoezowie, któ- | zrazu pisał do żony, potem jednak wszelki 
Į zo zarazem ustanswia się obrońcą węzła | słuch po nim zanikł, b» wedle zaprzysiężo- 
i łżeńskiego, wiadrmośei o powyż wymie- | nych zeznsń towarzysza broni Wasyla Kv- 

L „Bym. nyka, walczył Łukien oka na OE 

Gdysy Karo, Unolas mimo to żył, way- | Sgrbskim we wrześniu , s potem krążyły 

Ka się go, aby siawił się przed iaa wieści, Żż3 min sig ostać do szpitala i na 
/ dem, lob w inny sposób dał znać o sobie, | (Yf08 vmrseć. Do gminy dotychesas nie po- 


Bie otrzyma żsdnej wiadomoici o życiu An: 
loniego Opara, uzna go na ponowny waio- 
sek Anny Opar za zmarłego. s jego małżeń- 
stwo z Anaa Opar za rozwię:an3. 

Kuratoram nieobeziego i obrońcą wę: 
zła małżeńskiego mianuje się adw, dr, Woj- 
ciecha Słączkę w Ssnoku, 


|| =RE a ib Ek wrócił. uznania wymienienej osoby za smarłą, a Za- Ę 
jazy 8 ponosaą prośbę po dniu 1 RUR tat ; i i Sąd okręgowy, Oddział IV, 
A tu l 1 i d m m ogłasya się we:wani?», aby udzielono à 
bamłego. o D OSaggnie o manani an) warunki ustawowygo domniemania órmierej | wiadomości o saginionym sądowi albo p. dr. | Sanok, 26 styesnia 1920. (2887) 


adwokatowi Schorowi w Kołomyi, którego 
ustenawia się kuratorem i obrońcą wgiła mał- 
żeńskiego. 

Stefana Sawczuka syna Ilka wzywa się, 
aby stawił się przed niżej wymienionym są- 
dem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 lipca 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzekn:e ostatetznie o uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu małłeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 10 paździeraika 1919, (3104) 


w myśl $ 28 I. 2 ustawy cyw., przeto 
wdraża się na wniosek Paraski Nikieforuk 
| Złoczów, 1 lutego 1920. (2450) |: Dźurows postępowanie, celem uzcania wy- 
| mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła- 
| 


Sąd okręgowy, Oddział IV, T. 115/19 (3). Wdrożenie postępowania 


celem uznania za zmarłego Jakóba Cikań -zuka, 
Jakób Cikańczuk rolsik w Podhsjczykach 
pow. Przemyślany, po*ołacy został s wybu- 
cham wojny do 55 pułku p:echoty byłej 
armii austryackiej, dotąd do domu mie wrócił 
i wszelki sluch po nua zaginął. Zsprzysię- 
żony świadek Semko Zaj zeznał, że razem 
z Cikańczukiem siużjł przy jetnym pułku i 
jako sıwsgrowie często się nawzajem odwie- 
dzali Pewnego dnia w p»źtziermka 1914 po 
ofensywie przeciw Moskalom między Jaro- 
sławiem a Przemyślem, mimo poszukiwań 
za Cikańczukiem przaz Świadka nie znajazł 
go. a na jego pytania odpowiedzieli mu żoł- 
niarze, jedai, że Cz.kańczak został w tej bi- 
twie raniony, drudzy zaś, Że zginął, Od tego 
czasu Uikańczuka więcej mie widział, 


Gdy zatem przyjąć, należy że zacho- 
dzi ustawowe dompiemanie śmierci z $ 24 
L. 2 u.c.i$ 1i2 ustawy z dnia 31 mar- 
ca 1918 Ds, p. p. Nr. 128, przeto wdraża 
się na prośbę jego żony Na:yi Cikańczuk 
postępowanie, celem uznania Jakóba Oikeń- 
czuka za zmarłego, zaginionego, a małźeń- 
stwa jego z Maryą Ciksnezuk zawartego, za 
rozwiązane. Wydaje sig przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro- 
wi p. dr, Kugeniaszowi Kołaczkowskiemu, ad- 
wokatowi w Złoczowie, którego ustanawia 
Bię zarazem obrońcą węsła małżeńskiego, 
wiadomości o powyż wym.eniozym. 

Gdyby Jakób Cikańczuk mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawi? sig lub w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu. Sąd tutejszy ma pono- 
wną prośbę po dniu 1 września 192V ros- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Złoczów, 1 lutego 1920, (2584) 


T. IV. 37,19 (8). Wdrożenie postępo | 522 się wezwanie, aby udzielono wiadomości 
v amia celem uznanis za zmarłego, Stanisław | © zaginionym sądowi, albo p. dr. Erdhei- 
iros tredx, w r. 1981 w Szadku, szerego- | mowi, adwokatowi w Zabłotowie, którego 
iec byłego 20 pp. zrmii austryackiej, ga ! ustanawia siç kuratorem i obrońcą związku 
< nox dnia 2 maja 1915 w potyczce i od te. j małż: ńskiego. 
|» czasą ne ma o mim Żżadnsj wisdomości. Łukienia Nikieforaka s. Dmytra wzy- 
Gdy zatem można przyjąć, ze zachodzi | wa Się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawowe domniemanie Śmierci w myśl $ 1 | stawił się, lub w inny sposób dał znać o so- 
«8, rozp, 2 d. 31 marca 1918 Nr, 128 Dz. | bie. Po dniu 1 kwietaia 1920 sąd na pono- 
v. p, przeto na prośbę Katarzyny Biros| wnay wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
-3 Ssdku wdraża się postępowanie, celem | xa zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa, 


mania za zmarłego, zaginionego, Wydaje Sąd okręgowy Oddxiał IV. 
“g przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Kołomyja, 22 września 1919. (2027) 


s lub kuratorowi gł aeara SKAD: 
«dw.kstowi w Nowym Sączu wiadomości o ; 
PES, paisana, t i daen mma |, wej G Danao Ba a Dea 
pawi die Ku „pet x me: Y BRomsnowskiej ur. 6 hstopada 1886 w Na- 
swen add) a S „p 24 2 ponowną prośbę | T*J0%:t; powcłany na skutek ogólnej mobi- 
vo dniu 15 „A! 1920 rozstrzygnie o TTA lzacyi w sierpniu 1914 do 65 puiku austr. 
i piechoty, miat wedle zeznań Świadka Piotra 
ńuc:go zginąć w listopadzie 1914 r. w bi- 


«IU sa zmarłego, 
b Sąd okręgowy, Oddz, IV, twie od Przemyślem, gdyż nie wrócił z wy- 
padku, 


Nowy Sącz, 24 psździernica 1919. (2167) 
Wobee tego na prośbę jego żony wdra- 


ía się postępowanie, O uzaania go za zmar- 
łego, s małżeństwa jego zawartego przezeń 
40 stycznia 1910 w rz, kat, kcósiale w Na- 
iajowie z Katarzyną RomanowSzą za rozwią- 
saue. Wydaje sig przeto ogólae wezwanie, 
ażeby najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogło- 
oszen a tego edyktu w Gaseeie urzędowej 
„dzielono wiadomość © zaginionym tut, są- 
dowi, a'bo p. dr. Oberiśnderowi, aawrkatow! 
w Brzeżanach, którego ustanawia Się niniej- 
siem obiońcą węała małżeńskiego. 

Dm,tra Baja wzywa się, by w prre- 
eągu powyż zakreśionego czasokresu stawił 
się p.zed sądem lub winay sposob dał znać 
o avbi6. ko bezakatecznym upiywie aakre- 
slonego czasokresu sąd ma poaoway wnio- 
sexk OTSGKNIE ostatecznie O uansnin gO ZA 
zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 25 stycznia 1920, (2312) 


T, 13/19 (5). Wdrożenie postępowania 
calem uznania za zmarłego. Piweł Sawi.k 
syn Michsła rolnik zamieszkały 1 urodzony 
16 listopada 1888 w Rożaowie sąd powia- 
towy Zabłotów, ożeniony dnia 21 lutego 1914 
z Katarzyną z Symowanów Sawiek, wstąpił 
podosas pierwszej mobilizacyi do służby woj- 
skowęj przy 13 kompanii 86 pułku obrony 
krajowej w Kołomyi, w jesieni 1914 pisał 
po raz ostatni swej Żonie z frontu bukowiń- 
sziego, że z Rarancay idzie pod Halicz, gdzie 
go jeszcze Szwagier Wasyl Semowoniuk w 
zimie 1914 miał zostawić w boju ciężko rsn- 
nego, sle żywego i tam wedle doniesienia 
biura wywiadowczego Tow. Czerwonego Krzy- 
ża ciężko w głowę ranny miał się dostać 28 
grudnia 1914 do niewoli rossyjskiej. Od tego 
erasu wszelki ślad po nim zaginął, 


Gdy zatem moira przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustaw, domniemania śmierci w myśl 
$ 24 |. 2 ust. cyw,, z tego powodu zarządza 
sig na wniosek Katsrsyny Bawick żony Pa- 
wła w Bożnowie postępowanie, celem asna- 
nia wymienionej Osoby za zmarią, a Zara- 
zem ogłasza Się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości 0 zaginionym sądowi albo p. 
adw. dr, Krdheimowi w Zabłotowie, którego 
ustanawia Się kuratorem i obrońcą węsła 
małżeńskiego. 

Pawła Sawieka syna Michała z Roźno- 
wa wzywa się, aby stawił Się przed podpi- 
sanym sądem iub w inny sposob dał znać 
o sobie. Po dniu 1 lutego 1920 r. sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 0 uzma 
miu za zmarłego i rozwiązaniu małżeńs:wa. 


Bgd obwodowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 81 lipca 1919. (2031) 


| T, 44/19 (4), Michał Markowicz rol- 

aik w Grąziowej, walczył jako żołnierz w 

/ “Hasie wejog Światowej ma fiom:ie rosyj 

| ABM w czerwci 1916 dostał się do niewoli 

| OBByjski,j, gdiie w iutym 1918 zmarł. Po- 
showął go Józef Halikowski, 


. Bad ozręgowy w Sanoku wzywa każde- 
„ ktoby o życiu Michała Markowicza miał 
IRkąkojwiek wiadomość, aby Osł o kj znać 
wi w przeciągu 3 iniesięcy od daty ogło- 

| Renia R aa, t. I gonn de 
dia 1 sierpnia 1920, Jeżeli w tym czasie 
S Mie otrzyma żadnej wiadomości o życiu 
ąj chała Markonicza ma ponowny wniosek 
sell Markowiczowej orzsknie, że dowód 
irei Michała Markowiesa ustalony zoBtał. 


bąć okręgowy, Oddział IVY, 
Baqok, 5 lutego 1920, (2475) 


-~= =- 
L mee a a —— 
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T, V. 80/18 (7). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uzuania za zmarłego, Wo cech Ur- 
baa syn Agnieszki, rolnik w Bratkowicach 
urodzony 1U86 r., jeko legionista s:użył w 
reku lv1ż w bryg. 1 pułku 1 p. Wedio pi- 
sma departamentu wojskowego N, K, N. z 
dnia 4 styczaia 1918 L 22802 teaże Woj- 
eisch U,bam został w roku 1015 w b twie 
ranny i ślad o nim zaginął, z»ś wedls pisma 
zwierzchności gainne) w BratkowicacĄą z d., 
30 pażdzieraika 1918 L. 666, w gminie nie 
ma o aim Ż:dnej wi»domości, 


Gdy zatem məśna przyjąć, Że zaistnie- 
ją waru:ki ustawowego żQomniemaala sinierci 
w myśl $ l ust, 1 ustaw; z31 marca 1918 
Dz. p. p. Nr. 128, zarządza się ua wniosek 
Magdaleny z Urbanów Feretowej z Bratko- 
wie Sp. Głogów postępowanie, Geiem uzna- 


l T. 26,20 (2). Maksym Zubko rolnik z 
Warty, pełnił si:żtę wojskową jako żołnierz 
| W Czasie wojny światowej. Od końca sierp 
| Ris 1916 nie dał o sobie znaka Życia, 


Bad okręgowy w Sanozu wsywa każde- 
go ktoby o zyciu Makayma Zubko miał jaką- 


T. 10/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem usnaaia za zmarłego. Mikołaj Byżuk 
sya lwama urodzony 1% grudnia 168% w Li- 
«kach, ożeniony od 29 paźdsiernika 1908 z 
Kudosią Łrokopow, Odszedi na wiosng 1916 
soólwiek wiadomoś: a gą. | 4 86 puśkiem obrony krajowej na wo nę, 
dowi lub kurstorowi W zd. dE uczestniery: nażtypnie w lecie 1915 w bitwie 
Slącice w Ssnoku w przeciągu sześciu mie- | 7 Boscysnami pod Kamionką strumiłoną i 
Sięcy od dnia Ogiodzemia tego wezwania, t.j. | 54 t60 O133U wszelki siuch o nim s:ginąl, 
najpóźniej do uma | grudma 1920. Jogęlj w | OStstDi raz pisał żonie z frontu roseyjskiego 
tym «xasie sąd niə Ouczyma Śednej wiado- | W jesieni 1915, do gminy dutychczas nie 
mości o życiu jg", UIA go na Wnivgek po- powrócił. 

Downy Anny Zouko se zmarłego, a jęgo mal- Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
ufstwo z Anną Zubko za roźwiąsane, Ka- | warunki ustawowego domuiemania Śmierc; 
Iatorgm nieobecn=go i żę: Węzła mał-| œw mysi $ 24 l, 2 ust. cyw, i $ 1 ustawy 
Sekiego mianuje siy ad. ur, Wojciecha | z 31 marca 1918 Dz. p p. Nr, 118 i rotp. 
Wike w Sanoku, mn. z 8 kwietnia 1918 Dz. p. p, Nr. 184, 
Sąd okręgowy, Oddział IV, sarmoni H o: Euaoku kyżuk żony 
ixołaja Z Lise UStępowanie celiein uzna- 
Sanok, 18 lutego 1920. (2477) | nia ae, ORE zma.,łą, s za:az6m 
ogissza się wezwanie, aby Udzielono WiAGO- 
mości 0 z»ginionym eądowi, albo p. adw, 
dr. Trachtenbsrgowi w Kołomyi którego usta- 
nawia się Kuracorem 1 obrońcą węzła mał- 
żeńskiego. 


Mikoł:ja Pyżuka syna Iwana wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem, lub 
w inny sposób dał znac o aObie. bo daiu 
1 sierpnia 1920 sąd na poaowny wniosek 
orxeknie ostatecznie O uznaniu za zmarłego 
i o rozwiązaniu m»łżeńatwa, 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 29 stycznia 1919, (2087) 


T. 80/19 (5). Wdrożenie postępowania 
celem uznania z smariego. Mikołaj S.laty 
ckı s WaByla z Berezowa pow, Peczenizyu, 
urodzony 10 maja 1856, vżeniony 10 luwgu 
1914 sz Julianuą s Ksyniuxów, odszedź w 
sierpniu 1914 Ra wojuę, nasiępuie we wrze- 
sniu 1844 widziać Się sżoną 1 ojcem w cza- 
S0 OGWFOtU v 0Ojsk ausiryaCzich, poczem stu- 
ż,ł przy pionietach w jesieni 1915 w oko- 
licy Bochni, gdsie uczestniczył w bitwie; 
praed tą bitwą widział go towarzysz Stefan 
Skulski, pocaem wszelki siu:h po nim zagi- 
agl, do gminy dotychczas nie powrócił, a 
jakiś Rumaa, atory służył w jednym oddziele 
z Bulatyckim opowiaaał Sietanowi Skilskiu- 
mu ilwanowi Towyosowi 8. Wasyla, że Mı- 
koła) Sulatycki Wasylo w simie roku 1815 
w Karpatach w biswie padi. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w mysi $ 24 l. 2 ustawy cyw., wdraża się 
na wniosek Juliaeny z Kłyniuków Sulaty- 
cekiej żony Michała s Beresowa średniego 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, s zarazem ogłasza Sly We- 
zwanie, ażeby udzielono wiadvmości O zagi- 
nionym sądowi, aibo p. dr. Mynensiebowi, 
adwoxatowi w Jabłonowie, którego ustana- 
wia Się kuratorem. 

Mikołaja Sulatyckiego Wasyla wzywś 
się, aby stawił sig przed podpisanym sądem, 
lub w inay Sposób dał znać o sobie. Fo 
dniu l maja 1920 r. sąd na ponowny wnio- 
sək orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar- 
tego. 


ogłasza się wezwanie, axeby udzielono wiado- 
mości o zagiaienym sądowi, albo p. Po- 
szkowskiemu, adwokatowi w Rzeszowie, któ- 
rego ustanawia się kuratorem, 

Wojciecha Urbana wzywa się, aby sta- 
wil siy przed podpisanym sądem iub w inny 
sposób dał znać o sobis. Po dmiu 30 czerwca 
1929 sąd aa ponowny walosek orzekaiu osta- 
tecznie o uznaniu za zmarżego, 

Sąd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, 5 grudnia 1919, (3738) 


DOD E LÓ OOOO AOR DZ > A. — 
| -ad 


T, VI. 887,19 (5). Wdrożenie postępo- 
Wania celem uznania za zmariego, Kuczek 
Tomasz, rolnik z Majkowic, syn Józefa iKa- 
Mzyny, uredźony w T me wa TA 
Mia Bochnia, przydzie ony w Sierpniu 1914 
$ò 82 pułku „brony krajowej, nie duje o so- 
bie zuać od wzześnia 1014. 


Gdy sstem przyjąć można, że istnieją 
Warunki ustawowogo domniemania Śmierc 
W mysi $ 1 ustawy s dnia S1 marca 1918 
Nr, 128 Dz, u. p, przeto wdraża się na 
Wniosek Katarzyny Kuczkowej postępowanie, 
Celem uznania wymuexsiogej Osoby za zmarią, 
A Zarazem oyłcSza gię WÓŚWANIE, Sżuby udzie- 
iong wiadomości 0 xaginiowym E4dowi, 

Tomasza Kuczka wzywa £19, aby stawił 

przed podpisazym sądem, lub w inny 
dposob dał znac o sobie. Po dniu 15 wrze- 
Śnia 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
Qataircznie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 23 lutego 1920. (2601) 


T. 160/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodkiesis émicrel retra Jaremy 
syna Justyna. Petro Jarems syn Justyna ur. 
20 stycznia 1874 i ramieszzaty w Jaworów= 
ce Sp. Kałusz, powołany ogólną mobil.zacyą 
w r. 1914 do armii austr., od upsa 1915 r. 
nie dał o sobie żadnych wiadomeści, Sois- 
dek Jozef Mólier zezusł, że służąc razem z 
Pourą Jaremą przy wojsku brali udzisł w bi- 
twie nad Sprem w iipeu 1916, podczas któ- 
rej Foiro Jarema, jak mu opowiadali towa- 
rzysze broni, został zsbity. Pożniej więcej 
Jaremy w pułku nia widział. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
d:buem, ża Petro Jarema syn Justyna po- 
niosł śmierc, przeto wdraża się na prośbę 
Mary: Jarema ż my Petra w Jaworowes po- 
stępowanie, Celem udowodnienia  zasałej 
śsierci zaginieneżc. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, sby uwisdomiono sąd aibo 
p. Fedia Petrów w Jawarówce Sp, Kałusz, 
którego ustanawia się kuratorem aż do dnia 
12 iipca 1920 o zagisiczzyia Petrze Jaremie. 
Po upływi powyższego CzzSokresu 1 po 
przeprowadzeniu i po podję:lu duwudów bg- 
dzie rozstrzygnięte o dowuozie zaszłej Śmierci, 


Sąd ozręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 10 mzirca 1920, (2480) 


I. 147/19. (4). Zarządzenie postępowa- 
nis celem Uzuauia za zmarłego. Bietan Saw- Sąd okręgowy, Oddział IV. 
esak syn Ilza, zamies<kały 1 urudzomy 18 R k 3029 
maja 1581 w lepasie pow. Kołomyja, oż.-| Kołomyja, 27 października 1919, (3029) 


niony 30 lutego a408 z Warwarą z (łordów, A ć 

=d na Cai na wiosnę roku 1916 s24]. . T. 17/20 (8). Antoni opa ak i 
pułkiem piechoty s Kołomyi, walczył na fron- Dziurdziowa ur. 188% r. walczył na froncie 
cie włoskim i rumuńskim w lipcu 1917 do- serbskim od początku wojny Bwistowej. Od 
stał sig ao mewoli rumuńskiej do obozu jeń- A 191% r. wszelki ślad sa Nim sa- 


ców w Rakaczuni, gdzie gisgvwała epidemia 
Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka- 


tyfusu głudowego wśród jeńców, a jej ofiarą 

paść miał także Stetan Sawczuk syn lika, bo | ¿dego ktoby o życiu Antoniego Opara miał 

wedle zeznań towarzysza broni Semena Pi- | jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem :nać 

hulaka gdy w lecie 1918 odezytano w obo- f sądowi lub kuratorowi nieubsenego adwoka- 

zie jańców z wykszu osobowego nazwisko |towi dr. Wojciecnowi Slączce w Sanoku w 

Biefana Sawczuka s. Ilka z lspasa, towarzy- | przęciągu sześcia miesięcy od @nia oyłosze- 
nia tego wezwania, t. j. najpóźniej do dnia 


szo mówiii, że on będąc na Iobocie 38000- 
rował, leial w szpitalu rumuńskim i ani do|1 wrseśnia 1920, Jężeli w tym czasie sąd 


T, 46/19 (4), Wdrożenie postępowania 
em uznasia za zmarłego, Lukien Nikiefo- 
syn Dmgtra. urodzony 13 grudnia 198% 
Dżurowie si Zabłotów iramze przed woj- 
zamiewzsały, Ożenicny 20 października 
808 z Paraską 1 Suwezuków, edszedi saras 
pierwszej mobilisacyi w roku 1914 s 24 
kiem piechoty na wejnę na frent włoski, 


nia wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Założony uw r. 1811. 
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NAJSTARSZY W KRAJU 
Handel Win i Restauracya pod „Złotą Gruszką 


JANA LUDWIGA 


KRAKOWSKA L. 
poleca na zbliżające się święta wszelkie SAB WIN Mi nader Sautan cenach. 


LWÓW UL. 


Handel Win 


4 Wszelkie urządzenia e YO K. 


wykon;ywa 


| AKC, TOW. ELEKTRYCZNE 


przedtem 


SOKOLNICKI & WIŚNIEWSKI 


Lwów, pl. Trybunalski L. 1. I. p. 
Adres Telegraficzny „GROM“ 
Własna fabryka elektryczna 
WE LWOWIE. ui. Na Błonie l. 38. 
Reprezentacya na zagłębie naftowe „Pepewu” 
w Botysławiu. 

Porady i kosztorysy bezpłatnie. 


Składnica materyałów elektrotechnicznych 
przy placu Trybunalskim 1. 


Uskutecznia zlecenia na prowincje otrotne. 


ati ein > ape 


2878 2—4 poleca 
Antoni Halski 


zakład dentystyczny 


Dra J. Uricha I Fr. Uricha 
Kopernika 12, otwarty od godziny 9—1 i od 3—5. 


Najlepszą WB 


DO LWÓW CE 


Bilans Kasy oszczędności miasta Krosna za rok 1918. 


Rok czynności dwudziesty. 


| Stan czynny 


Gotówka w kasie 

Ruchomości 

Papiery wartościowe finduszu obrotowego 

Kupon PRZ | a ak U funduszu obrotowego 
Pożyczki hipoteczne . ć : 

Weksle eskontowane . 

Zaliezki na zastaw papierów wartościowych 

Różni z pożyczek hipotecznych 

Odsetki zaległe od poupig hipotecznych 

Nabyte realności è 

Koszty prawne . : 

Zaliezki administracyjne $ 

Rachunek różnych osób i firm . 

Rachunek bieżący funduszu rezerwowego BŁ A4 . 
Rachunek bieżący Galie. Kasy oszczędności, Lwów 
Rachunek bieżący Banku przemysłowego, Filia Krosno 


Daans żyrowy Filii TH austro- W dy i- Jasło 


Udział 
G w efektach . 


pałączony z Pokojami do śniadań i Re- 
stauracyą W hotelu 
„Pod Trzema Koronamii< 
poleca na zbliżające się Święta maia 


Komunikat. 

Zakład sprowizacy'ny nie otrzymał zupełnie 
mąki chlehowej potrzebn-j na wypiek chleba na 
kartki Nr. 6 natomiast dziś nadszedł ‘travsport 
mąki amerykaństiej białej, przeto otrzymeją 

wszystkie bzz wy'ątku aklepy rejonowe, miejskie 
i konsumy mąkę bi'ł», którą sprzedawać będą Za- 
miast chlebs na kartki chlehowe Nr. 6 w ilości 
po pół kg na o.obę w cenie po 770 kor. ra kg 
prócz k'sztów opakowania. 

Ponieważ jest możliwe, że nie wszyscy kupcy 
będą w możności odebrać mąkę z magazynów Za- 
kłału prned Świętami, przeto realizować się będzie 
kartki Nr, 6 których wsżność się niniejszem prze- 
dłuża także w ciągu całego trgodcia poświąłe- 
ermego t, j. do dnia 10 kwietni», przyczem winni 
kupcy w pierwszej linii uwzględniać kartki ówią 
teczae wydane w mie sce mącznych Nr. 7. Kartki 
świąteczne chłebawe wydane luteości chrześć jań 
skiej w miejse3 kart chlebowych Nr. 7 realizować 
sie będzie w tygodniu poświąteeznym le%z dopierc 
od środy 7 kwietnia wsględnie czwartku daia 8 
kwietnia. 

Wzywa się więc kupców reionowych dziel 
nicy I, IL. III IV i V by odebrali w Zakładzie 
sprowizacyjnym dnia 1 kwietnia w czwartek, zaś 
kupców rejonowych dziel. VI i zsrządców konsa 
mów by odebrali dnia 2 kwietnia w piątek asy- 
gn'ty na pobór mąvi. 


2908 Miejski Zakład aprowizacyjny. 


Sobies«izgo S:'|—— 


UŻYWANEPŁYTY GRAMOFONOWE 


kupuje oraz zamienia 2885 


Malwina Rosenmann, Lwów, Jagiellońska 17. 


WINA 


ammo A. A a 


założony "r r. 1811. 


2906 1—3 


aapi węgierskie i dalmatyńskie 
po cenach umiarkowanych. 
Kupuję FLASZKI — płacę najwyższe ceny. 


Piotr Koloński Fe Lwowie, Trybunalsta 8-10, l 


1 Choroby żołądka, 
s kiszek, obstrukcje 
hemorotdy 16013 
= RESET 


ora 
Balm". SPrzeńRi 
apteki, składy 
MUPU 


Hurtownie: W, 8, Miszyński Przemyśt, 


MASZYNY i PISANIA Aj 


rachowanla, kopiowania i t. p. 
naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
prawki uskutecznia natychmiast na miejscu. Kupuje 
i sprzedaje używane maszyny. — Pierwsze spacyalne 
war staty, Lwów, Lindego 3, (obok kina Kopernik). 
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Na posadę sekretarza Rady administracyj- 
nej Fundacyl i Fundacyi Stanisiawa Hr. Skarbka 
dia ubogich I słerót w Drohowyżu rozpisuje się 
ninlejszem 


Myskie walce, kamienie 
Perlaki, Traasmisje, Pa- 
sy, Turbiny, Motory. dostarcza 
„Pilot* Lwów, Batorego 4, 
0 13—24 
Konkur$. 

Wymaganą jest narodowość olska, wyzna- 
nie rzymsko-katolickie i (RAŃzonie siapa pra- 
wnicze. 

Podania należycie udokumentowane wnosić 
należy do Kuratoryi Fundacy! we Lwowie, Gmach 
skarbkowski do dnia ostatniego kwietnia 1920. 


We Lwowie, dnia 20 marca 1920. 
Kurator Fundacyl 
Fryderyk hr. Skarbek. 


Do sprzędania 


wisksza pnrtya worków mącznych i zbożowych 

oraz nowych małych worków lnianych, większa 

partya atramentu w proszku tudzież pąpierowy: h 
sznurowadeł do trzewików, 

Towary te fẹ zmagazynowane przy ul. Kra- 
gsiekich I, 5 w psrterze na lewo, gdzie można za- 
sięgnąć informacyi codziennie od godz. 9 do 2 

Za Dyrektora kolei państwowych : 


2831 3--3 Pawluszkiewicz, 


2799 3—3 


odnowić 


z j | 
K h Stan bierny. , EK , 
106.499 Wkładki oszczędności 3,667.749 | 
1.300 Rachunek tymozasowy (Conto sospeso) 97 M. s "10.120 i 
204.010 Kosaty oszacowania . A '<4 : : 10 
4.601 Rachunek bieżący funduszu rezerwowego Lit. B. 1.341 
961.791 Rachunek dysp zycyi Dyrekeyi , 198 
283.348 Rachunek ogólnie ee eelów Gminy nipata Krosna 4.450 
„110 Odsetki pobrane na rok 1919 2.930 
E y óżni za swe depozyta 2.237 o 
EEE Czysty zysk za rok 1918 | 9.888 
1.350 
235.372 
6. 0% 
1,535.525 
162.230 
i 
0 
2.237 a à 
3,204.915 3.704.915 


Pokrycie: 


K 42.000 — 4%-0we 57'/, letnie listy zastawne Banku krajowego 
król, Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 


Krakowskiem po kursie 100% 


K 80.000 — 41/4%-0we 51'/4 letnie listy zastawne Banku krajo- 


wego król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 


stwem Krakowskiem po kursie 103% 


K 51.400 — 4%-owe 56 letnie listy zastawne Galicyjskiego To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowe po 


kursie 100% 


sie 85' 


K 21.000 — ah Iv austrysoka pożyozka wojenna po kur- 
%. ć 


K 194.600 — razem nominalnej wartości. 


Kupon papierów wartościowych funduszu rezerwowego Lit. A. 


Od tego : 
Lokacya funduszu rezerw. Lit. A. u funduszu obrotowego (Rk. bieżący) 


Pokrycie: 


Lokacya funduszu rezerwowego Lit. B. u funduszu obrotowego - rae- 


Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Krosna: 
Dr. Adam Jasiński, przewodniczący. 
Józef Bergman. 


2178 2—3 
Kasper Brzostowicz, zast dyr. kierującego. 


K 
Fundusz rezerwowy Lit. A. . 189.750 
42.200:— i 
J 
80.000:— i 
1 
51.400— 
191.555 | — 
4.297 | 62 
195.862 | 63 | 


6.102 13 
189.750 59 


Komisarz rządow 
Emil Rappó, starszy komisar” 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul, Czarniech «go i, pod zarządem Józefa Ziembińskiego, 


05 Fandnst 
TEWITE- WY - 


itowy. 


rezerwowy Lit B. 


189.750 | «9 


7.841 | 06 


Za zgodność z kalęgani: Komisy koutrolniąca: 
Włodzimierz Surya, przewodniczący, 
Bolósław Gidlowski, Dr. Feliks Czajkowski, Ignacy Pawłowski. 


